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Ostatnia faza procesu Greisera

Po dwudniowej przerwie Najwyższy Try
bunat Narodowy wznowił rozprawę przeciw 
Arturowi Greiserowi. Nie tylko samą aulę, 
ale również i plac przed gmachem sali roz
praw wypełniły tłumy publiczności, pra
gnącej wysłuchać przemówień prokuratorów 
będących sumarycznym obrazem ogromu 
zbrodni tego kata narodu polskiego.

Wbrew fałszywym informacjom podanym 
przez niektóre dzienniki, sąd nie wznowił 
postępowania dowodowego, lecz odrazu u- 
dzielił głosu przedstawicielom oskarżenia.

Jako pierwszy zabiera głos prokurator 
Siewierski.

Jako oskarżyciele żądać tu będziemy uka
rania największego przestępcy jaki kiedykol
wiek odpowiadał przed sądami Rzeczy
pospolitej i mamy poddać Waszej sędziowie 
ocenie prawnej najstraszliwsze w skutkach 
przestępstwa, jakie kiedykolwiek oglądano 
na tej ziemi. Stajemy, aby w wyroku naj
wyższego instytutu sądownictwa narodowe
go szukać sprawiedliwości, aby za zbrodnie 
tego człowieka uzyskać jedyne zadośćuczy
nienie, jakie odpowiada kulturze i godności 
naszego narodu. Stajemy, aby polski Try
bunał bezprawiu najeźdźcy przeciwstawił 
prawa tego narodu i prawa całej ludzkości. 
Stajemy z poczuciem, że niniejszy proces 
otwiera w dziejach sądownictwa polskiego 
nowy okres sądzenia. Sądzenia zbrodni, 
które dotychczas na przestrzeni dziejów po
zostawały bezkarne. I tak jak w międzynaro
dowym prawie karnym ucieleśniono wre- 
szcie idee karania zbrodniarzy wojennych, 
tak w naszym procesie otwiera się nowy 
okres sądzenia przez trybunał krajowy pol
ski przestępstw przeciw' współżyciu naro
dów, przestępstw godzących w istotę bytu

Wyniki glosowania w woj. poznańskim
NOWY TOMYŚLLESZNO

Uprawnionych do glosowania 34.830. Glosowało 
32.430. Ważnych głosów 30.268.

Na pierwsze pytanie odpowiedziało „tak" — 
21.622, „nie" 8.646.

Na drugie pytanie odpowiedziało „tak" — 
24.945, „nie" 5.323.

Na trzecie pytanie odpowiedziało „tak" — 
29.095, „nie" 1.173. (PAP)

MIĘDZYCHÓD
Uprawnionych do głosowania 14.732. Głosowało 

13.837. Głosów ważnych 13.037.
Na pierwsze pytanie odpowiedziało „tak — 

8.295, „nie" 4.742.
Na drugie pytanie odpowiedziało „tak" — 

9.896, „nie" 3.141.
Na trzecie pytanie odpowiedziało „lak" 13.036, 

„nie" 1. (PAP)

Ohydna zbrodnia w Kielcach
Zamordowano 34 Żydów, raniono 42

Warszawa (PAP). W dniu 4 lipca rb. Kiel
ce stały się terenem niesłychanej prowokacji 
elementów reakcyjnych, które wywołały pogrom 
Żydów. Zabite zostały 34 osoby, ranne 42.

Jak ustaliło dotychczasowe dochodzenie, nie
jaki Pasowski Antoni, zamieszkały w Kielcach, 
ukrył w mieszkaniu swym w dniu 1 lipca 8-let- 
niego chłopca, Błaszczyka Henryka, którego wy
puścił po dwuch dniach. Jak zeznał chłopiec, w 
ciągu tych dwuch dni wyuczono go, by opowia
dał, że Żydzi, zamieszkali przy ul. Planty nr. 7, 
trzymali go przez 2 dni w piwnicy z zamiarem 
zamordowania, lecz udało mu się cudem zbiec.

W związku z powyższą pogłoską, rozpowiada
ną przez chłopca i ojca jego, zebrał się przed 
domem przy ul. Planty nr. 7, zamieszkanym prze
ważnie przez Żydów tłum, który podburzany 
przez celowo rozstawionych organizatorów po-

narodu. Stajemy tutaj z poczuciem, że spa-1 wienie trybunałowi w całej pełni bólów, 
dło na nas zadanie przerastające siły jedno- cierpień i udręczeń całego społeczeństwa 
stek. Bo ponad siły jednostek jest przedsta-, polskiego przeżytych z winy oskarżonego.

Dramat narodu w
Przed dramatopisarzami staje zadanie 

osnucia na tle jednego wydarzenia, jednego 
przeżycia psychicznego dramatu duszy ludz
kiej. Przed prokuraturą w naszym procesie 
staje zadanie odwrotne. Przewód sądowy 
przedstawił nam cały bezmiar wydarzeń, 
z których każde było wielkim dramatem, 
dramatem przeżytym przez wszystkich 
mieszkańców tego kraju czy w obozie kon
centracyjnym, czy przed szubienicą, posta
wioną na rynku miasta, czy przy warsztacie 
pracy, czy w zaciszu domowym. — Wszy
stkie te dramaty ludzkie trzeba zamknąć w 
ramach oskarżenia przeciw jednemu czło
wiekowi w sposób, nie mający nic wspólnego 
z zasadą teatralności czy reżyserii, w spo
sób przepisany przez obowiązujący kodeks , 
postępowania karnego. — Udowodniliśmy 
przed trybunatem istnienie setek tysięcy I

Furor teutonicus
System ten dawał w ręce najeźdźcy cały 

zespół metod i środków działania a wszyst
kim kierował jeden człowiek: namiestnik 
Rzeszy i gauleiter tego kraju Artur Greiser. 
— Tak jak kanonem nowoczesnej taktyki wo
jennej jest idealne sharmonizowanie działań 
wszystkich rodzai broni, tak naczelną zasadą 
akcji niszczycielskiej Greisera wmbec narodu 
polskiego jest jednoczesne użycie wszystkich 
środków i wszystkich metod niszczycielskie

Uprawnionych do głosowania 44.186. Głosowało 
41.541. Ważnych głosów 39.661.

Na pierwsze pytanie odpowiedziało „tak" — 
29.841, „nie" 9.820.

Na drugie pytanie odpowiedziało „tak" 30.470, 
„nie" 9.191.

Na trzecie pytanie odpowiedziało „tak" 37.969 
„nie" 1.692. (PAP)

BABIMOST
Uprawnionych do głosowania 3.934. Głosowało 

3.746. Głosów ważnych 3.665.
Na pierwsze pytanie odpowiedziało „tak' — 

2.897, „nie" 798.
Na drugie pytanie odpowiedziało „tak" 3.068, 

„nie" 197.

gromu rozpoczął demolowanie mieszkań żydow
skich i mordowanie Żydów, napotykanych w 
mieszkaniach i na ulicy.

Bestialskim mordom towarzyszyły przemówie
nia podżegaczy, którzy między innymi wznosił 
okrzyki na cześć Andersa.

Organy bezpieczeństwa, przybyłe na miejsce 
rozproszyły tłum i zaprowadziły porządek, are
sztując przytym 62 podżegaczy i sprawców po
gromu.

Dalsze areszty w toku — między innymi zosta
ło aresztowanych kilku funkcjonariuszy Milicji 
Obywatelskiej.

Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego i 
Ministerstwo Sprawiedliwości wysłały na miej
sce wypadków Komisję Specjalną, celem pokie
rowania dalszymi dochodzeniami.

Sprawcy zajść staną przed Sądem Doraźnym.

jednym oskarżeniu
morderstw, dokonanych w egzekucjach jaw
nych na rynkach miast i niejawnych po la
sach, udowodniliśmy, jak stopniowo obywa
tele polscy zamierali w obozach Żabikowa, 
Radogoszczy, komorach gazowych Chełmna, 
wreszcie śmiercią głodową w gettach. — 
Udowodniliśmy istnienie męczenników dnia 
codziennego, owych milionów ludzi ograbio
nych, pozbawionych ojców', wysiedlonych, 
wyrzuconych z miejsca swego zamieszka
nia, albo czasem tylko ogródka dziecięcego, 
noszącego napis „nur fuer Deutsche". — Pro
mienie światła, idące od wszystkich tych zja
wisk przepuszczone przez wielką soczewkę 
oskarżenia przecinają się w jednym miejscu 
i tworzą syntetyczny obraz systemu, za
stosowanego przez najeźdźcę po to, aby zni
weczyć cały naród polski.

go systemu. System raz stworzony stał się 
instytucją stałą, działającą ciągle. — Proku
rator porównuje Greisera z elektrykiem, 
który siedzi przed tablicą rozdzielczą elek- 
trowni i wysyła prąd po całej sieci, albo 
przez swe radio nadaje a odsyła fale elek
tryczne w terenie zasięgu swego aparatu. 
Postać osk. Greisera jest tylko ogniwem w’ 
łańcucha zmagań Niemców' z Polakami, 
które przez 10 wieków toczą się na tej zie-

Na trzecie pytanie odpowiedziało „tak” 3.664, 
„nie" 1.

Spora ilość kart zamiast odpowiedzi na pierw
sze pytanie miała trzy razy „nein". (PAP)

KROTOSZYN
Uprawnionych do głosowania 41.755. Głosowało 

38.525. Ważnych głosów 37.954.
Na pierwsze pytanie odpowiedziało „tak" — 

31.475, „nie" 6.479.
Na drugie pytanie odpowiedziało „lak" 29.426, 

„nie" 8.528.
Na trzecie pytanie odpowiedziało „tak" 32.636, 

„nie" 5.318. (PAP)

DOLNY ŚLĄSK
Wrocław (PAP). Tymczasowe wyniki Gło

sowania Ludowego w woj. dolno-śląskim są na
stępujące:

Uprawnionych do głosowania 716.166. Głoso
wało 683.497. Oddano głosów ważnych 677.956.

Odpowiedziało na pierwsze pytanie „tak” — 
624.315, „nie" 53.641.

Odpowiedziało na drugie pytanie „tak" 662 660, 
„nie" 15.296.

Odpowiedziało na trzecie pytanie „lak” 663 702, 
„nie" 9.254.

WOJ. ŁÓDZKIE
Łódź (PAP). Tymczasowe wyniki glosowania 

ludowego we wszystkich obwodach woj. łódz
kiego są następujące:

Uprawnionych do głosowania 979.284. Głosowa
ło 903.993. Oddano głosów ważnych 869.551. Gło
sów nieważnych 34.442.

Odpowiedziało na pierwsze pytanie „tak" — 
635.602, „nie" 233.949.

Odpowiedziało na drugie pytanie „tak" 691.215, 
„nie" 178.336.

Odpowiedziało na trzecie pytanie „tak" 800 696, 
„nie" 68.855.

mi. — To co domowadziło w drugiej woj
nie światowej do akcji niszczycielskiej Niem
ców na ziemiach polskich — to odwieczne 
hasło programu niemieckiego — „Drang nach 
Osten". W dążeniu niemieckim na Wschód 
my Polacy stanowimy ciężki orzech do zgry- 
zenia. Furor teutonicus był tym większy 
w tej wojnie, że my pierwsi daliśmy hasło 
do zbrojnego oporu. — I szczerze mówi osk. 
Greiser kiedy twierdził, że przecież on ani 
jego poplecznicy nie chcieli wojny. Istotnie 
chcieli osiągnąć swe cele na drodze pokojo
wej w cudzysłowie — na drodze politycz
nego szantażu i dopiero skoro ten szantaż 
się nie udał wówczas realizowali swoje wo
jenne zapowiedzi. — Każdy okres historii 
dawał człowieka, który w obozie niemieckim 
walczył przeciw Polakom najzacieklej. Ze 
współczesnych nam postacią w tej walce 
dorastającą, a może nawet przerastającą 
Hansa Franka jest osk. Greiser.

Greiser symbolem ucisku
Nie jest symbolem przypadku, że właśnie 

on a nie kto inny przeznaczony nam został 
prze,z los na głównego we wrogim obozie 
wojownika. Greiser, wzrastający wśród nas 
do symbolu ucisku na tej ziemi, rzetelnie so
bie na to wyróżnienie zasłużył. Nikt bowiem 
nie wystawiał tak bardzo na widok publiczny 
sw’ego sztandaru przeciwrpolskiego, nikt nie 
szafował tak hojnie swoją osobą, nikt się 
w tej walce przeciw nam nie angażował oso
biście bardziej niż Greiser. Czynił to z równą 
starannością, jak dziś w tej sali starał się 
ukryć tę swoją rzeczywistą działalność. Po
znaliśmy go dobrze w ciągu procesu, ale le
piej jeszcze poznała go Polska przez 6 lat 
jego rządów'. — Czerpał natchnienie z Hi
tlera. Był jego wielbicielem entuzjastycznym 
ale nie bezkrytycznym. Myślimy o tym kry- 
tycyźmie, który zachował Greiser zawsze w 
stosunku do wszystkiego, co pochodziło z 
zewnątrz tego kraju, gdyż wszystko rozpa
trywał pod kątem widzenia własnej tezy, 
opartej o skrupulatne rozgraniczenie Niem
ców i Polaków a następnie rozbicie i zni
szczenie naszego narodu wszelkimi dostęp
nymi środkami. Dlatego jego polityka była 
polityką różną częstokroć od polityki innych 
wielkorządców’, jak Forstera, od polityki 
kancelarii partii, od polityki kancelarii Rze
szy a nawet od polityki zyskującego coraz 
więcej władzy Himmlera. — Czynił to na 
zimno, spokojnie, tak jak w czasie składania 
wyjaśnień w naszym procesie. Greiser nie 
jest typem emocjonalnym, on nie ma unie
sień. Nie można mu przypisać czynów bez
pośredniego bestialstwa, bo to mu nie odpo
wiadało. On mógł nawet brzydzić się takimi 
ludźmi, jak Bibow', o którym ustalono niezbi
cie, że na rynku łódzkiego getta grał foot
ball nie piłką ale niemowlętami żydowskimi.

W masce obłudy
Dziś osk. Greiser siebie ze swoich postępków 

rozgrzesza i stwarza miraż istnienia w nim dwóch 
dusz. W jednej duszy byl osk. Greiser ofiara, 
swoich obowiązków, sumiennym urzędnikiem. 
W drugiej duszy byt człowiekiem, który — jak 
twierdzi — chcial być dobrym rządcą tego kraju, 
twardym ale sprawiedliwym. My w tym procesie 
widzimy, tak wyglądała jego sprawiedliwość. 
Chwytaliśmy w badaniach istotny sens jego wy
jaśnień. Był w nich zawód i gorycz, żal do upa
dłych wodzów. Nie było tylko cienia skruchy, 
tak jak nie było potępienia własnych czynów. 
Cudze czyny potępiał. Swoich nie. Zda jemy so
bie sprawę, że nie można tu w procesie żądać od 
osk. pokory, bo to byłyby zjawiskiem obłudy, 
ale możemy oczekiwać od człowieka, który rzą
dzi! innymi przyznania się do swoich własnych 
błędów rządzenia. Tego przyznania nie było.

(Ciąg dalszy na stronie, 2-giej)
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Przemówienie prokuratora Siewierskiego
Walka biologiczna(Dokończenie ze strony 1-szej)

Mówił w tej sali wiele ale pomijał wszystko, co 
było istotą jego działalności. O zagadńieniu wal
ki z polskością oskarżony nie wypowiedział nam 
nic takiego, coby nam starało się to zjawisko wy
jaśnić. A kiedy doszło do największych zbrodni, 
do zagadnienia masowych egzekucyj, obozów, 
komór gazowych w Chełmnie, Greiser odgrodził 
s;ę do tych zjawisk niewiedzą i poszedł na łatwą 
drogę negowania wszystkiego. Maski obłudy tej 
nie zdjął on nigdy. Nawet wówczas gdy mówił 
o walce z narodem polskim, w oświadczeniach, 
wygłoszonych w toku licznych przemówień, mó
wił w masce wielkorządcy a nie potwornej bestii.

Handlarz moczem i sternik 
najszybszej motorówki

Greiser wszedł w życie z niewielkim bagażem 
intelektualnym. Bagaż ten wyniósł z gimnazjum, 
gdzie go niewątpliwie ówcześni pruscy nauczy
ciele z całą sumiennością i starannością uczyli. 
Z domu wyniósł to, co się nazywa ,.Kinderstube“. 
Ale to wr życiu nie wystarcza. Po okresie wcze
snej młodości urasta w duszy każdego to, ćo 
byśmy nazwali idealizmem, to co nie pozwala ni
gdy człowiekowi zmieniać się w bestię. W tym 
procesie, kiedy widzimy Greisera w pozycji o- 
bronnej zdajemy sobie sprawę, że ten sam czto- 
whek gdyby zmieniły się warunki, ponownie rzu
ciłby się do ataku po raz utartej drodze. Jeszcze 
nie byl narodowym soejalistą, jeszcze hitleryzm 
nie uzyskał swej struktury organizacyjnej na 
terenie Gdańska a oskarżony działał już w tej par
tii, o której w zeznaniach świadkowie powie
dzieli, że pierwsza podniosła ku górze sztandar 
walki z narodowością polską. Oskarżony Grei
ser po wojnie imał się różnych zawodów, ale 
żaden z nich nie mógł zaspokoić jego ambicji.

, Ani handlowanie moczem dla celów aptecznych, 
ani wożenie pasażerów w porcie gdańskim. On 
pragnął zamienić ster swej motorówki, na której 
napisał, że jest najszybszą motorówką w wolnym 
mieście na ster najwyższy Gdańska, aby tak sa
mo szybko realizować politykę przeciw Polsce, 
jak chcial prowadzić swoją najszybszą motorów
kę. Nikt lepiej od Greisera nie mógł znać Polski. 
Nikt z Niemców bardziej nie nadawał się od nie
go do prowadzenia polityki obłudnej zgody z Pol
ską. Polityka ta była tym łatwiejsza, że ze strony 
Polski trafiła na kierownictwo, które nie wykazało 
należytego zrozumienia dla grozy sytuacji. 
Gdańsk dal oskarżonemu zaprawę życiową, dal 
mu szkolę polityczną wobec Polski i tam na tere- 
n:e Gdańska wzrosła jego antypolskość i dlatego 
Hitler postawił go na czele kraju, którego zna
czenie docenia sam Hitler, doceniali satelici, do
ceniał oskarżony i nawet taki urzędnik Jaeger. 
który tłumaczy! na konferencji' urzędu pracy, że 
tu w tym kraju jest kolebka odrodzenia ale i zni
szczenia narodu polskiego.

Jeżeli osk. Greiser tłumaczył, że był przezna 
czony do polityki zagranicznej, to w tym twier 
dzeniu jest tylko tyle prawdy, że walka z polsko' 
ścią była do "dnia 1 września 1939 r. zagadnieniem 
polityki zagranicznej niemieckiej. Od dnia oku
pacji Polski walka z polskością stała się zaga
dnieniem polityki wewnętrznej.

Kompleks niższości
W dniu 12 września 1939 r. Greiser przy

bywszy z Berlina z dobranym specjalnie 
aparatem urzędniczym, rozpoczął swoje 
krwawe rządy. Motorem psychologicznym 
jego działalności przeciw Polsce, może dla 
r ego samego podświadomym ale idącym 
równolegle do zamierzeń politycznych był 
kompleks niższości Greisera w stosunku do 
polskiego społeczeństwa. Pamiętać należy, 
że Greiser urodził się na tej ziemi, wycho
wywał się najpierw w Środzie, później w 
Inowrocławiu, jako syn komornika sądowe
go i czuł sh? od samego początku w środo
wisku polskim obco. Dzieciństwo, iata mło
dzieńcze przypadły na okres polityczny, kie
dy uświadomienie obywatelskie dotarło do 
najszerszych warstw społecznych, kiedyśmy 
wykazywali tu najwyższą tężyznę. Doj
rzeliśmy do tego, co nas spotkało w kilka 
lat później nie jako rzecz darowana, ale wy
pracowana. Do Niepodległości. W stosunku 
do tego społeczeństwa polskiego warstwa 
r,' nnieckich urzędników występowała zaw
sze jako element obcy. Greiser rozumiał 
doskonale, że on tu w tym kraju w stosunku 
do autochtonów jest czymś mniejszym, jest 
k;mś, który może ma prawo ale prawo pa 
P:erowe, bo on się z tą ziemią nie zrósł, on 
nie jest tej ziemi gospodarzem. I stąd jego 
kompleks niższości.

Założenie systemu
Co było istotą postępowania Greisera?

Było nią stworzenie systemu rządzenia, któ
ry w całym zespoleniu środków konsekwen 
tnie prowadził do jednego celu, do zniszcze
nia narodu, poddanego jego rządom. Zasady 
działania były podobne jak w wojnie: roz 
bicie całości, pozbawienie dowództwa i roz- 
proszkowanie. Możnaby przyrównać jeszcze 
Greisera do myśliwego, który stara się 
strzałem swoim porazić ośrodki nerwowe 
i krwionośne zwierzęcia, aby stworzenie sta
ło się pozbawione siły i zdolności stawiania 
oporu. Greiser był żołnierzem i myśliwym. 
Kraj poddany rządom Greisera reprezento-

wał najwyższy w Polsce poziom gospodar
czy i kulturalny. Toteż Greiser przysposo
bił środki walki na wszystkich odcinkach, 
rzucił się do koncentrycznego ataku. Oczy
wistą jest rzeczą, że Greiser riie działał sam. 
Podlegała mu wielka armia wykonawcza u- 
rzędników wszystkich stopni. Podkreślać 
jednak należy z całą mocą, że Greiser zna
lazł jeszcze oparcie w innym czynniku. Tym 
czynnikiem było całe społeczeństwo nie

Walka z ludnością nie z siłą zbrojną
Mam z kolei obowiązek przejść do podstaw 

prawnych systemu Greisera. Agresja Niemiec na 
Polskę złamała sieć zobowiązań międzynarodo
wych, złamała pakt Kelloga, pakt nieagresji. Sy
stem rządów Greisera załamał cala konwencję 
haską z 1907 roku, która stanowiła zasadę rządów 
okupacyjnych. Niemcy, którzy rozpoczęli ?wą 
agresję łamiąc wszystkie zobowiązania między
narodowe, nie mogli oczywiście powoływać się 
na przysługujące im z tej konwencji prawo. Przy
puśćmy jednak, że kraj ten wymagał jakiegoś 
administrowania i próżnię, wywołaną w tym kra

Bez skrupułów etycznych
W stosunku do dawnego systemu pruskie

go, który bał się przekroczenia obyczajów 
ludzi cywilizowanych, oskarżony Greiser 
był człowiekiem, który raz zerwawszy z za
sadami etyki, raz zerwawszy z minimum 
przyzwoitości, mógł czynić co chciał. Nic 
przeto dziwnego, że rządy Greisera oparte 
na bezwzględności aparatu politycznego i na 
aparacie społecznym partii doszły i dojść 
miały do wyników „lepszych" od systemu

Nur fuer Deutsche
A miał na swoje poparcie nie tylko apa

rat urzędniczy, nie tylko aparat polityczny, 
ale swoistą organizację partii, obejmująca 
wszystkich Niemców; każdy Niemiec, każdy 
członek społeczeństwa niemieckiego realizo
wał hasła greiserowskie dla własnej wygo
dy. Istniało łożysko prześladowania ludności 
polskiej nie regulowane przepisami prawny

Jad żmii zastępował ustawy
Furor Teutonicus kierowany przez nie

go uderzył w odrębny sposób w masy naro
dowości polskiej i narodowość żydowską. 
Zjawisko to aczkolwiek ściśle analogiczne 
życiowo wymaga odmiennego traktowania, 
ponieważ zamiar uśmiercenia wszystkich 
Żydów zamieszkałych na obszarze tego kra
ju został ujawniony przez osk. Greisera i 
podwładny aparat od samego początku. Kie
dy Greiser uruchomił swój olbrzymi aparat 
urzędniczy, to pomyślał przede wszystkim 
o stworzeniu dla tego aparatu zasadniczych 
wytycznych. Wytyczne były wytycznymi 
natury ściśle politycznej i dlatego oskarżo
ny mniej martwił się o wydanie przepisów 
i bardziej czuwał nad tym, aby wskazać kie
runek, po jakim pójść ma ta walka z polsko
ścią. Czyż dla aparatu, który przyszedł na

Co się da zniweczyć — resztę wytępić
Greiser sam był świadkiem w latach mło

dzieńczych hohenzollernowskiego germa
nizowania i dlatego później zastosował in
ną metodę. Dziś w swoich przemówieniach 
powiada, że chciał innego germanizowania, 
że nie popierał tego, co określano mianem 
„Eindeutschung" natomiast popierał to, co 
nazywa „Verdeutschung“. Sądzę jednak, że 
właściwie ocenił te pojęcia jeden z eksper
tów, który powiedział, że wszystko to jest 
wielką grą słów, bo punkt ciężkości leży 
gdzie indziej. 150-letnia działalność germani- 
zacyjna pod rządami Hohenzollernów nie 
stworzyła nic więcej, jak tylko cienką war
stewkę kultury zewnętrznej, nie zaszczepiła 
ludności ani ducha niemieckiego, ani am
bicji ścisłego zespolenia i zjednoczenia
Niemcami. I dlatego osk. Greiser obmyślał | kości.

wa metoda polegała przede wszystkim na 
rozbiciu społeczeństwa polskiego. Musiał 

stworzyć przedział między Polakami a prze
robionymi Niemcami. Nieprzebity mur, któ
rego nic przekroczyć nie zdoła. Mur, na 
straży którego będzie stać i SS i policja i ka
żdy, noszący odznaki partyjne na klapie. 
Stworzywszy przedział, Greiser zepchnął 
Polaków na taką niską stopę bytowania, ja
kiej nie ma równej we współczesnej ludz-

Porywanie dzieci
Zdawało się, że na tle tego systemu jest 

pewnego rodzaju niekonsekwencja porywa
nie dzieci polskich nie mających nic wspól
nego z niemieckością. I dlatego oskarżony 
twierdzi, że nie mógł tych rzeczy dokony
wać, bo to było sprzeczne z zasadami jego 
działania. Nieprawdę mówi osk. Greiser. 
Sprzeczność ta istniała tyiko pozornie. Pa
miętać należy, że uprowadzanie wzorem 
krzyżackim polskich dzieci ze żłóbków, ze 
szkół, od rodzin, miało wypełnić.luki w pro

dukcji ludzkiej Niemiec. Trzeba wiedzieć, 
z jaką precyzja było to robione, jak nigdy 
nie wiadomo było, w jakim momencie ręka 
niemiecka sięgnie po polskie dziecko. Przede 
wszystkim z góry nakazano, utworzenie od
rębnego biura meldunkowego dla tych dzie
ci. Chodziło o to, aby ich istnienie ukryć 
przed okiem Polaków, ukryć ich nawet przed 
okiem niektórych uświadomionych Niem
ców, którzy mogliby nie zrozumieć wyższej 
idei germanizacji wediug nowej metody.

mieckie, tkwiące zarówno na tej ziemi, jak 
i na zapleczu działań osk. Greisera, w Rze
szy. Pieczętując hańbę swego ostatecznego 
zjednoczenia w duchu hitleryzmu naród nie
miecki wydał tych, którzy byli pomocnika
mi Greiserowskich zbrodni. Byli to nie tylko 
policjanci, nie tylko funkcjonariusze, ale 
przedstawiciele nauki niemieckiej, wysocy 
sadownicy niemieccy, reprezentanci wszy
stkich warstw.

ju musieli wypełnić Niemcy okupacją według 
zasad obowiązujących według zasad konwencji.
Podstawą konwencji haskiej jest ustalenie zasa
dy, że waloEy się nie z ludnością ale walczy się 
z siłą zbrojną. W stosunku do ludności obowią
zuje zakaz prowadzenia wojny, obowiązek posza
nowania całego systemu prawnego, poszanowa
nia mienia kulturalnego danego narodu. Ocenia
jąc rzeczy przez pryzmat praw okupacji, każdy 
akt Greisera był pogwałceniem przepisów tej 
konwencji. Ale Greisera ani jego urzędników nie 
interesowały prawa międzynarodowe.

Hohenzollernowskiego W systemie Greise
ra jedno było pewne: wszystko, co opiera 
się jego polityce, co było dla jego celów nie
wygodne, musi ulec zniszczeniu i to niezale 
żnie od tego czy był przepis prawny, czy 
go nie było, Greiser stworzył tę cudowną 
metodę administracji, że najpierw działał, a 
później i to ze znacznym opóźnieniem wyda
wał stosowny przepis, albo ich w ogóle nie 
wydawał.

mi, ale rządzone wygodami życiowymi 
Niemców, ułożone pod hasłem „nur fuer 
Deutsche". Nie było dziedziny, do którejby 
system Greisera nie doszedł. System ten 
zniszczył wartości duchowe, uderzył w ma
syw etniczny polski, aby granit zetrzeć na 
pył, doprowadzić do tego, co się nazywa 
atomizacją narodu.

tą ziemię walczyć z polskością, nie było naj
lepszą wskazówką to, że powiedział niech to 
będzie kraj wzorowy? (Mustergau). Mia
rodajnym były nie przepisy ale ogólne wska
zania polityczne, które dawał Greiser w 
swoich przemówieniach. — Gdy więcej było 
aktów ustawodawczych wystarczało mniej 
przemówień, ale kiedy nie było przepisów, 
kiedy jeszcze nie urosły do tomów dzienni
ki rozporządzeń, jakże aktywna była wów
czas działalność polityczna oskarżonego, 
jakże liczne były przemówienia, w których 
zaszczepiał jad nie tylko swoim podwład
nym, ale całemu społeczeństwu niemieckie
mu, któremu przewodniczy! z tego tytułu, 
że był gauleiterem, czyli przywódcą partii 
tego kraju.

zastosowanie zupełnie innego założenia. Ro
zumiał, że zniemczenie da wyniki, tylko 
gdy będzie dogłębne, gdy nie pozostawi nic 
z polskości, gdy wywoła przemianę każde
go obywatela w Niemca od jego najtajniej
szych myśli do, przyzwyczajeń życiowych,
wypowiadanych w języku niemieckim. No-!sem dokumenty wykazały, że kancelaria parti

i degradacja społeczna
Greiser w dążeniu swym do zniszczenia 

narodu polskiego stosował zespói środków, 
któreby można podzielić na walkę biologi
czną, wyrażającą się między innymi w pod
niesieniu granicy wieku dla małżeństw i de
gradację społeczną. Nie było bardziej żarli
wego wykonawcy w podziale społeczeństwa 
na niemiecki naród panów i polskich parob
ków. — A pamiętać należy, że Greiser stanął 
do walki z polskością wyposażony w tak 
wielkie uprawnienia, jakimi rozporządzali 
chyba tylko absolutni władcy dawnych cza
sów. Nie tylko nie był krępowany prawem 
ale sam był ustawodawcą. Nie tylko był na-

Prokurator Siewierski przemawia

miestnikiem Rzeszy, ale i gauleiterem, sze
fem partii politycznej, która według prakty
ki życiowej szła ponad państwem.

Greiser pomylił się
Oskarżony Greiser przypuszczał — jak to 

widać było z jego pierwszych wyjaśnień — 
że pożoga wojenna zniszczyła dowody jego 
winy, że pozostała tylko legenda jego rzą
dów. Pomylił się. Pozostało dość dokumen
tów, by zebrać materiał dostateczny dla u- 
dowodnienia, jakie były myśli Greisera i jak 
on swoim aparatem administracyjnym po
ruszał. Prokurator powołuje się i na zezna
nie świadków Kurnatowskiego i Jutro,siń- 
skiego, iż-za każdym razem gdy Greiser 
przyjeżdżał do Łodzi, wzrastała tam fata 
terroru. Fakt, że Żydów na stadionie poznań
skim wieszano na życzenie gauleitera, od
twarza sposoby postępowania jego podwła
dnych. Oni nie tylko odgadywali jego myśli, 
oni je realizowali.

W dalszych wywodach prokurator nawiązuje 
do systemu obrony Greisera, starającego przed
stawić siebie jako więźnia w złotej klatce, jako 
człowieka bez woli, uległego nakazom Berlina, 
przytoczonego przemożnym wpływem Himmlera. 
— "istnieją niewątpliwie ludzie tego typu okre
ślanego w języku niemieckim jako „Jasager". Ab 
Greiser do tego typu nie należy. — To człowiek 
silnej woli, który wiedział czego chce i konse
kwentnie zmierzał do celu. Prokurator przypo
mina trzy zarządzenia Greisera, wydane zaraz 
w pierwszych dniach jego działalności, kiedy je
szcze nie byl ani namiestnikiem, ani gauleiterem. 
Są to zarządzenia o zamknięciu szkól polskich 
i zwolnieniu polskich sił nauczycielskich, które 
powędrowały na szubienicę albo do obozów kon
centracyjnych. — „1 ten człowiek — wola pro
kurator — miał tą bezczelność powiedzieć, że 
szkoły zamknięto dlatego, bo nie było sii nauczy
cielskich!

Greiserowi raz tylko wymknął się z ust wyraz 
„wróg" w odniesieniu do Polaków. Wtenczas, gdy 
była mowa o otwarciu tu w tej Aula niemieckiego 
uniwersytetu. Na pytanie, dlaczego tam nie mieli 
dostępu Polacy, odpowiedział: „Czy pan proku
rator kiedy widział, aby wrogowi otwierano uni
wersytety?" — Z równą bezczelnością wypiera! 
się Greiser działalności antyreligijnej. Tymcza-

do niego zwracała się po wskazówki, jak regulo
wać zagadnienia religijne na wschodzie. Greiser 
zwraca! się zresztą również przeciw’ polskiemu 
wyznaniu ewangelickiemu. Pastor polski Manitius 
był jedną z pierwszych ofiar Żabikowa.

(Dokończenie nastąpi).

Popołudniową sesję procesu wypełniło oskarża
jące przemówienie prokuratora Sawickiego. Mo
wa oskarżyciela, wygłoszona w tonie spokoj
nym, bez zgrzytiiwych momentów demagogicz
nych i jakiejkolwiek nuty odwetu — nacecho
wana była druzgocącą ekspresją wypowiedzi i 
poparta wspaniałą argumentacją. Oracja wy
warła potężne wrażenie nie tylko na pobladłym 
Greiserze. lecz również na wszystkich obecnych.

Przemówienie prokuratora Sawickiego, w któ
rym znajomość polskiego prawa walczyła o pal
mę pierwszeństwa ze znajomością prawa mię
dzynarodowego oraz z naukową interpretacją 
zagadnień jurystycznych uważać można jako 
zapowiedź uzupełnienia luk w krajowych i mię
dzynarodowych kodeksach prawnych; równocze
śnie rzuciła ona snop jasnego światła na ciekawe 
zagadnienie odpowiedzialności zespołów spo
łecznych oraz jednostek w tych zespołach za
angażowanych.

Szczegółowe sprawozdanie z wczorajszej po
południowej sesji procesu Greisera podamy w 

I numerze następnym.
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Jliewyjaśniona tragedia Gibraltaru

Ostatni lot gen. Władysława Sikorskiego
Kiedy we wczesnych godzinach rannych 

•5 lipca 1943 r. nadeszła do Londynu pierwsza 
wiadomość o tragicznej śmierci gen. Włady
sława Sikorskiego, gdy niedługo po tym tę 
6mutną wiadomość obwieściły światu linie 
telegraficzne i rozgłośnie radiowe, zrozumia
no, że ubył człowiek niezwykłej miary, czło
wiek, którego przeznaczeniem było nie tylko 
odegranie wybitnej roli w walce o wyzwole
nie Polski, ale i w wielkim dziele wspólnoty 
Narodów Zjednoczonych. W głębokim smut
ku, bez kirów, żałobnych mów i sztandarów, 
przeżywał śmierć Sikorskiego naród polski, 
żyjący za drutami niemieckich stref okupa
cyjnych. Bo choć do świadomości społeczeń
stwa polskiego docierały tylko nieliczne i nie 
kompletne fakty z życia naszej emigracji, tym 
niemniej w Polsce każdy był przekonany, że 
premier rządu i naczelny wódz Wojsk Pol
skich na Zachodzie zmierza do zapewnienia 
żołnierzowi polskiemu udziału w zwycięskim 
marszu w ojczystym kraju. W przeciwieństwie 
kło emigracji rozumiano tu konieczność zbli
żenia polsko-radzieckiego dla wspólnej spra
wy zwycięstwa, wiedziano, że ku temu zmie
rza Generał, którego zawsze cechowała zdol
ność przewidywania, dostępna nielicznym 
umysłom o szerokich horyzontach. Już po 
pierwszych mądrych posunięciach gen. Sikor
skiego społeczeństwo przekonało się, że jest 
on opatrznościowym mężem naszej emigracji.

ŚMIERĆ SIKORSKIEGO
— NIESZCZĘŚCIEM EMIGRACJI
Czas, dzielący nas od wojny i od doniosłych 

przemian, jakie dokonały się w jej następ
stwie w świecie, a w szczególności w Polsce, 
jest zbyt krótki, aby zaszłe wypadki o skali 
dziejowej poddać historycznej ocenie. Tym 
niemniej obowiązkiem naszym jako społe
czeństwa .które przeżyło jedną z najokrop
niejszych katastrof, jest zdanie sobie sprawy 
z faktów, jakie zaważyły na losach polskiej 
emigracji, wywołując przez tragiczny zbieg 
okoliczności problemy do dzisiaj jeszcze 
otwarte. Nie ma też obecnie ludzi — za wy
jątkiem tych, co i na emigracji kładli Sikor
skiemu kłody pod nogi — którzy by śmierć 
tego człowieka wielkiego duchem, wielkiego 
najgłębszym umiłowaniem Ojczyzny nie wy
czuwali jako katastrofę. Wypadki zaszłe po 
śmierci Sikorskiego na przestrzeni ostatnich 
3 lat wyraźnie dowodzą, że przedwczesna 
śmierć tego wybitnego wodza i męża stanu 
była nie tylko tragedią samą w sobie, lecz 
w o wiele szerszej skali nieszczęściem pol
skiej emigracji. Tej emigracji ubyła najwy
bitniejsza postać, człowiek mogący słusznie 
o sobie powiedzieć za innym wielkim synem 
narodu — Czarnieckim, że wyrósł „nie z soli 
ni roli, ale z tego co boli". Ze śmiercią Si
korskiego zabrakło wodza i polityka, zabra
kło człowieka na wielką miarę. Pozostali, 
poza nielicznymi wyjątkami statyści, ludzie 
ceniący wyżej własną niezdrową ambicję, nie 
umiejący zdobyć się na trzeźwą ocenę sytu
acji politycznej, ludzie — figuranci.

Trzeba powrócić do tego tragicznego mo
mentu, nieznanego w szczegółach w społe
czeństwie polskim, aby zrozumieć i ocenić 
czym był dla emigracji gen. Sikorski, aby 
z błędów tych co zlekceważyli jego kierunek 
wyciągnąć wnioski, przyrównać je do dnia 
dzisiejszego i do obecnej sytuacji. Postać 
wielkiego męża powinna przemówić do ro
daków znowu żywa, głęboka mądrością, go
rąca patriotyzmem, ofiarna walką, przez dzie
ło pisarza i historyka. Coraz więcej przybywa 
źródeł do takiej pracy. Jednym z nich jest 
praca Stanisława Strumph-Wojtkiewicza pt. 
„Gwiazda Władysława Sikorskiego", druko
wana w odcinkach „Rzeczpospolitej".

Strumph-Wojtkiewicz — jako pierwszy 
rzuca światło na niewyjaśnioną do dzisiaj tra
gedię śmierci Generała, podkreśla tło, na któ
rym rozgrywały się losy emigracji, omawia 
intrygi ludzi małych i dzieje zatargu z An
dersem.

Wypowiedzi autora „Gwiazdy Władysława 
Sikorskiego" oparte na wyciągu z „Dziennika 
czynności Naczelnego Wodza , zapiskach 
własnych z lat wojny 1939—1945 oraz na ofi
cjalnych komunikatach emigracyjnych, są po
twierdzeniem, że

ŚMIERĆ GENERAŁA NIE BYŁA 
DZIEŁEM PRZYPADKU

Naczelny Wódz powracał z Kairu przez Gi
braltar tym samym Liberatorem, którym przy
był na Środkowy Wschód, pilotowanym przez 
wytrawnego lotnika Czecha Prchalę, odby

emigracji. To nastawienie uwypukliło się naj
wyraźniej, gdy Anders zapewniał, że na te
renie jego armii gen. Sikorski może liczyć na 
„poprawne przyjęcie", a także już po śmierci 
Generała, gdy Anders oświadczył, że nie u- 
znaje nad sobą zwierzchnictwa gen. Kukiela.

Anders zdawał sobie sprawę, że stanowi
sko jego jest zachwiane, w związku z coraz 
wyraźniejszym dążeniem gen. Sikorskiego do 
uregulowania stosunków polsko-radzieckich. 
Okolicznością, pogarszającą sytuację był fakt 
prowadzenia przez Andersa polityki anty-ra- 
dzieckiej oraz wygłaszania w tym duchu prze
mówień. Nie było wątpliwości, że po tych 
wystąpieniach i po nagłym poderwaniu zau
fania, jakim Andersa obdarzały władze ra
dzieckie, nie będzie on mógł nadal dowodzić 
armią na Wschodzie.

Jest jeszcze jeden fakt, wiążący się z ta
jemniczą śmiercią gen. Sikorskiego. Właśnie 
w ostatnich tygodniach, poprzedzających tra
giczną katastrofę dojrzała sprawa porozumie
nia polsko-radzieckiego. Ambasador Majski 
miał być powiadomiony bezpośrednio o chęci 
Sikorskiego spotkania się z Generalissimusem 
Stalinem w celu omówienia kwestii polsko- 
radzieckiej. Generał liczył na tę rozmowę i 
spodziewał się, że będzie ona decydującą dla 
nawiązania trwałego porozumienia obu sło
wiańskich narodów. W tym duchu szedł i 
kierunek polityczny Stanów Zjednoczonych. 
Stanowisko Daviesa oparte na twierdzeniu, 
że „bez Rosji nie może być pewnego zwy
cięstwa, a także bez Rosji nie jest możliwy 
pokój i powojenny układ stosunków ’, znala
zło pełne poparcie Roosevelta. Dążeaia swo
je dobitnie podkreślił Sikorski w czasie ostat
niego przemówienia przez radio w dniu 27-go 
czerwca. Oświadczył on wówczas, że pragnie 
nawiązania bezpośredniego kontaktu, bez po
średnictwa Wielkiej Brytanii.

Plan Sikorskiego zmierzał do przeniesienia 
wojsk polskich z pustyni irackiej. Po znisz-> 
czeniu wojsk niemieckich w Afryce liczono 
się z atakiem na Bałkany i półwysep Apeniń
ski. W ataku tym połączonym z powstaniami 
w krajach Europy miała wziąć udział Polska 
Armia Wschodnia. Dążenie w tym kierunku 
łączyło się z dalekowzrocznym planem gen. 
Sikorskiego, by w ostatniej fazie wojny Ar-> 
mia Polska walczyła na froncie wschodnim, 
ewentualnie na styku sił armii angielsko- 
amerykańskiej i armii czerwonej. „Pragnę 
— oświadczył Generał w jednym z przemó
wień — dowodzić osobiście pierwszymi woj
skami, które wejdą do Polski". Na tym tle 
zupełnie jasno zarysowuje się udział żołnierza 
polskiego w inwazji na Europę. Jest pewne, 
że udział ten byłby zupełnie inny, gdyby Ge
nerał dożył momentu załamania się Niemiec,

ZA POLSKĘ NASZYCH DNI
Los, któremu Naczelny Wódz wymknął się 

kilkakrotnie, dosięgnął go w Gibraltarze. 
Zwłoki Sikorskiego, przewiezione do Londy
nu na O. R. P. Orkan, znalazły się 12 lipca w 
sali pałacu rotszyldowskiego — siedzibie Ra
dy Ministrów, a w dniu 14 lipca spoczęły 
ostatecznie na cmentarzu lotników w Newark 
koło Lincoln, po nabożeństwie w katedrze 
Westminsteru.

Tak zakończyła się droga męża stanu i wo
dza, wypełniona trudem i walką o Polskę na
szych dni. Jego wielkości przeciwstawiła się 
małość ludzi z przed 1939 r. i małość ludzi 
spośród emigracji.

Nie pierwsza tej nauka wypływa dla nas 
z tej tragicznej śmierci. Bo umarł tylko mąż 
wielki, ale pozostał jego kierunek, len wła
śnie kierunek realizujemy dzisiaj. Tego kie
runku trzeba nam strzedz. Trzeba nam pa
trzeć daleko Jego oczami, pracować dla Pol
ski cząstką Jego ducha, miłować Ojczyznę 
ofiarą Jego poświęcenia. J. T.

Stanowisko obrony w procesie Greisera

wającego z Gtenerałem wielokrotnie loty tego 
rodzaju. Prchala, żyjący do dzisiaj, oświadczył 
po wypadku w szpitalu (sam odniósł ciężkie 
rany), że stery Liberatora po starcie nagle 
okazały się zablokowane. Warto podkreślić, 
że nie był to odosobniony defekt samolotu, 
którym leciał Generał. Już w dniu poprze
dzającym wypadek, w czasie startu Libera
tora do Gibraltaru, podczas długiego koło
wania po lotnisku nagle stanęły dwa silnik’. 
Okazało się, że powodem wypadku było 
zgniecenie części rurki doprowadzającej do 
motoru benzynę.

Podobny wypadek, określony jako t. zw. de
fekt silników, miał miejsce dnia 12 stycznia 
1943 r. w czasie startu z lotniska Gander na 
Nowej Funlandii. W czasie drugiego lotu do 
Ameryki, w samolocie znalazł się jakiś po
dejrzany pakiet i być może dzięki orientacji 
i wyrzucenia paczki uniknięto wypadku. 
Bardzo ciekawym faktem jest i to, że gen. 
Sikorski, zapytany przez dziennikarzy 2 lipca 
o kierunek lotu, oświadczył, że wyruszy do 
Afryki, tłumacząc potem bliskim osobom, iż 
wprowadził dziennikarzy w błąd, po to, by nie 
rozgłaszać wiadomości o ustalonym locie do 
Londynu.

Start o godz. 23.00 w Gibraltarze bezpo
średnio przed katastrofą miał przebieg po
myślny. Silniki pracowały tym razem bez 
zarzutu, natomiast, gdy samolot znalazł się 
w odległości pół km od brzegu, odmówiły 
posłuszeństwa stery. Liberator siłą lotu nur
kowego uderzył o wodę i skapotował. Już 
w kilka minut po wypadku znaleziono ciało 
Generała i ciężko rannego pilota, a w ciągu 
nocy ciała reszty załogi.

OPOZYCJA GRUPY ANDERSA
Atmosfera, w jakiej Naczelny Wódz reali

zował swoje zadania, była naładowana nie
chęcią i opozycją własnych rodaków. T. zw. 
grupa Andersa, składająca się z b. piłsudczy- 
ków, wyraźnie dążyła do objęcia władzy na

Proces Greisera odnowił rany dopiero co za
bliźnione. Wszyscy się wzdrygamy na wspomnie
nie tych koszmarnych chwil pięcioletniej niewoli, 
tych krzywd poniesionych przez społeczeństwo 
polskie, tego ogromnego ucisku narodowościo
wego, tylu zniszczonych pamiątek świadczących 
o kulturze, żywotności narodu, tradycjach i zwy
czajach. Z tego to może powodu tu i ówdzie sły
szę głos: „po co sąd, trybunał, koszty: ja bym bez 
namysłu Greisera powiesił na stryczku na pier
wszej lepszej latarni". Punkt widzenia naiwny, 
chociaż odpowiada prawom wojny. Jednak dziś 
patrzymy z oddalenia czasu, niejedno kryterium 
już się zmieniło, do niejednej sprawy podchodzi
my nieco inaczej, przecież mamy już pokój. 
Wszyscy nastawili się na pracę pokojową i twór
czą — czyli powrót do normalnego życia. A za- 
tym co idzie — powrót do prawa obowiązujący 
tak narody, jak i poszczególne państwa, czy jed
nostki. I choć jesteśmy przekonani o winie Grei
sera bez dokumentów, bez dowodów, bez aktu 
nawet oskarżenia, to jednak oskarżony musi być 
sądzony według obowiązujących ustaw, ma pra
wo korzystania z wszystkich przywilejów, przy
sługujących każdemu oskarżonemu, a ponadto 
musi mieć obrońców. Zachowując prawidłowy 
tok postępowania, dokumentujemy wobec całe
go świata, że kierujemy się nie pragnieniem 
zemsty, lecz tylko poczuciem sprawiedliwości.

Rozmawiamy z obroną o jej roli, którą obrońcy 
określają jako b. ciężką.

— Bo — mówią — z jednej strony musimy 
zapomnieć o sobie jako członkach społeczeństwa 
polskiego, musimy zapomnieć o własnych uczu
ciach i przeżyciach. Z drugiej strony musimy 
objąć całokształt zagadnień prawnych, ogrom 
nagromadzonego materiału dowodowego, akto
wego. I tu dopiero rozpoczyna się nasza praca, 
w którą musimy włożyć wielki wysiłek.

— Jak, według Panów, reaguje opinia publi
czna na obronę Greisera?

— Przeżycia niedawno minionej epoki żywo 
tkwią w umysłach całego społeczeństwa, które 
do zagadnienia Greisera podchodzi z punktu wi
dzenia subiektywnego, uczuciowego, a często
kroć zrodzonego z łez i bólu. Poważny odłam 
społeczeństwa w ogóle nie rozumie potrzeby lego 
obrony. Niejedni uważają, że my dobrowolnie

Zabezpieczenie zabytków
Warszawa (PAP.) - Ministerstwo kultury 

i Sztuki przyznało kredyt w wysokości. 4.MMM 
zt. na zabezpieczenie budowli zabytkowych w

W ub. miesiącu rozpoczęto pracę w kaplicy 
zamku piastowskiego z XII w., częściowo znisz
czonego wskutek działań wojennych. Zabezpie
czenie kaplicy było naglącą koniecznością,

podjęliśmy się tej roli, choć ona przecież wynika 
z przepisów dekretu o Najwyższym Trybunale 
Narodowym i jest konieczną. Zdajemy sobie 
sprawę, że niniejszy proces będzie rozpatrywany 
w seminariach prawniczych uniwersytetów, w 
których to studenci będą z punktu widzenia na
ukowego analizować całokształt zagadnień praw
nych związanych z zagadnieniem obrony, oskar
żenia i wyroku przeciwko GreiserowL

— Jakie stanowisko wobec tego chcą Panowie 
zająć?

— Musimy stanąć na wysokości poziomu adwo
katury polskiej, musimy wyczerpać wszystkie 
możliwe momenty przemawiające na korzyść 
oskarżonego, by uniknąć zarzutu, żeśmy nie speł
nili z takich, czy innych powodów swych obo
wiązków, nałożonych nam przez Najw. Trybunał 
Narodowy.

— Wobec tego do czego Panowie zmierzają?
— Do drobiazgowej analizy • całokształtu tego 

procesu. Wnikliwość obrońców, dokładna' i su
mienna praca poświęcona badaniu nagromadzo
nego materiału dowodowego ma za zadanie wy
kazania światu, że jesteśmy dojrzali do prowa
dzenia podobnych spraw.

— Na czym może polegać niezrozumienie za
dań Panów ze strony społeczeństwa?

— Społeczeństwo nie wnika tak głęboko w sy
tuację prawną i podchodzi do procesu li tylko 
subiektywnie, wiążąc go z niedawną przeszło
ścią. My natomiast, jako obrońcy, musimy od
rzucić wszelkie pierwiastki osobiste i czuwać nad 
tym, by sąd nie pominął żadnego argumentu 
przemawiającego na korzyść oskarżonego. Obroń
cy nie spełniają swego obowiązuu w interesie 
Greisera. To tylko złudzenie optyczne.

— Co wobec tego Panowie bronią?
— My bronimy tylko podstawowej zasady pro

cesowej: „audiatur et altera pars". My jesteśmy 
dla Trybunału jednym okiem, podczas gdy pro
kuratorzy stanowią oko drugie. Dopiero dwoje 
oczu dają w sumie plastyczny, dokładny i pełny 
obraz, który musi mieć Trybunał by mógł wydać 
sprawiedliwy wyrok. Obrona wobec tego służy 
prawidłowemu wymiarowi sprawiedliwości.

_  Co by było, gdyby obrony w procesie nie
było? ■ . ,

— Gdyby obrony w procesie Greisera me było,

piastowskich w Szczecinie
gdyż wskutek zacieków i obciążenia gruzem, 
groziło zawalenie się sklepienia.

Zabezpieczona jest poza tym część sklepień i 
murów w Starym Ratuszu, będącym najdawniej
szą budowlą gotycką oraz ma się przeprowadzić 
remont dachów 'i oszklenie dwóch najstarszych 
kościołów szczecińskich: św. Piotra i Pawia oraz 
św. Jana.

to byłaby tylko fikcja procesu, gdzie wynik już 
z góry byłby wiadomy.

— Czy przedsięwzięcie obrony jest trudne?
— Zadanie to wcale nie jest łatwe, ponieważ 

wymaga wyczerpania wszystkich argumentów 
przemawiających za Greiserem. Bardzo niewdzię
czne dla nas obu, bo wywody prokuratorów będą 
harmonizować z poglądami bezwzględnej więk
szości narodu. — My natomiast musimy niejako 
płynąć przeciwko prądowi opinii publicznej. I 
nam to także niełatwo przychodzi. Zmuszamy się 
do tej pracy, poświęcamy jej nasz czas, wkłada
my wielki trud. Ale taka już jest niewdzięczna 
rola obrońcy, a prawo do obrony ma nawet naj
gorszy łotr. Musimy spełnić nasze obowiązki 
wobec Trybunału, który wbrew naszej woli wy
znaczył nas na obrońców, a próśb o zwolnienie 
nie uwzględnił.

— Czy Panowie adwokaci robią z tego tytułu 
komukolwiek zarzutł

— Bynajmniej, pragniemy jednie by społe
czeństwo nas zrozumiało i nam uwierzyło, że 
spełniamy w procesie ciężkie i niewdzięczne za
danie, które jednak spełnione być musi. Wyma
ga tego bowiem jasny przepis ustawy oraz wola 
Najw. Tryb. Narodowego. Wierzymy, że udzie
lając wywiadu redaktorowi Polskiego Radia, 
osiągniemy zamierzany skutek.

'Wywiad przeprowadził Witold Dąbrowski.

WOJCIECH 2UKROWSKI

Z KRAJU 
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Sobota, dnia 6 lipca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katoiicki — Dominiki, Lucil 

i Norberta
Kalendarz słowiański — Chociebora

Niedziela, dnia 7 lipca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Cyryla
Kalendarz słowiański — Sędzisławy

Echa poznańskich wydarzeń
(p) Przez Poznań przechodzi fala upałów, iloz- 

jirażone bruki ulic i placów odstręczają od prze
chadzek po mieście. Zimne napoje i lody z tru
dnością wystarczają na zaspokojenie potrzeb, 
spragnionych chłodu mieszkańców. Kto tylko 
■wolny jest od zajęć rusza nad rzekę lub nad 
sztuczne jeziora, by w wodzie orzeźwić się 
i 9chronić przed skwarem lata. Zapełniły s:ę plaże 
poznańskie, parki i zieleńce. Na powietrzu, 
w słońcu i wodzie poznaniacy chłoną dary pięk
nego lata. W okresie kanikuły wskazanym jest, 
aby specjalnie nad kąpiącą się młodzieżą rozto
czyć czulą opiekę. Tak Warta jak i pobliskie 
jeziora każdego roku wciągają do swych głębin 
liczne ofiary. Przezorna ostrożność lepszą jest od 
szaleńczej brawury.

(p) Ruch repatriacyjny na dworcu poznańskim 
nie maleje. W dniach od 22 do 28 czerwca prze
jechało przez Poznań 2.186 repatriantów ze 
wschodu, przewożąc ze sobą 180 krów, 71 kon: 
i 72 świnie.

Od strony zachodniej przejechało przez Poznań 
2.509 osób. Z tego: ze Szczecina 1.615 osób, z Li- 
gnicy — 450, z Dziedzic — 250 i z Krakowa — 
680 osób.

Przejeżdżającym wydano 3.777 kg chleba, 137,35 
kg cukru, 26,17 kg cukierków, 108 1 mleka peł
nego, 3,50 kg mleka skondensowanego, 34,25 kg 
mleka w pro-zku oraz 7.400 porcyj obiadowych.

Pomocy sanitarnej udzielono 538 osobom. 11 
osób skierowano do szpitala. Stacja Opieki nai 
Matką i Dzieckiem zaopiekowała się 468 dziećmi.

Repatriantom wydano ponadto około 1400 bile
tów, 50 paczek UNRRA, 156 kawałków mydła.
1.238 kg otrębów dla inwentarza oraz wielkie 
ilości odzieży i bielizny.

Na punkcie etapowym przy Rybakach 18a 
udzielono w czasie od 22—28 czerwca uoclegu 
270 repatriantom, 49 reemigrantom oraz 1 prze
siedleńcowi.

W miejscu tym wydano: 1.906 porcyj obiado
wych, 657.600 kg chieba, 105 1 mleka, 48,5 kg cu
kru, 885 bułek i blisko 4 kg cukierków.

Ogółem wydano w tym czasie zapomóg doraź
nych na sumę 224.600 zł. Punkt Sanitarny otrzy
mał z Caritasu — parafii Bożego Ciała. 20 bo
chenków chleba, 9 paczek czekolady, 2 puszki 
kakao, 750 g mleka, 500 g cukru, 237 bułek, 3 pary 
dziecięcych bucików i 2 koszulki chłopięce.

(pi Na ostatnim walnym zebraniu Towarzystwa 
Ornitologicznego wybrano nowe władze. W skład 
zarządu weszli: ob. por. Chwałek — prezes, oh. 
Sławiak — wiceprezes, O. Kasprzak — sekretarz, 
Zimniewicz — zast. sekretarza, Borowiak — skar
bnik, Jachowski — gospodarz, Kubę, Dolata 
i Książkiewicz — ławnicy. Równocześnie wybra
no Komisję Rewizyjną i Sąd Koleżeński.

Na zebraniu postanowiono skreślić z nazwy to
warzystwa określenie „Świt" i pozostać przy sta
rym brzmieniu z r. 1889. Ob. Cuprycha oraz 
wszystkich członków sprzed r. 1939 zamianowano 
członkami honorowymi.

Sekretariat towarzystwa mieści się przy ulicy 
Dąbrowskiego 17.

Ser na karty lipcowe
Ludność pracująca m. Poznania otrzyma w iipcu 

nowy przydział sera z transportów UNRRY. Żyw
nościowe punkty rozdzielcze wydawać będą po 
1 kg sera na karty I-szej kat., odcinek 12 i po 
1 kg na karty I. rodź., odcinek 20 z miesiąca 
lipca. Kupcy pobiorą towar natychmiast po otrzy
maniu czeków towarowych. Konsumenci winni 
odebrać go do 15 lipca. Ostateczny termin rozli
czenia upływa z dniem 20 lipca br.

Nowa świetlica przy Palmiarni
Z ramienia miejskiego oddziału Ogiodów i Zie

leni nastąpi jutro w sobotę o godz. 11-tej otwar
cie świetlicy i sali wykładowej przy Palmiarni 
poznańskiej w Parku Wilsona. Miejscowym i za
miejscowym wycieczkom szkolnym, zwiedzają
cym Palmiarnię, specjalni fachowcy udzielać będą 
wyjaśnień z zakresu historii roślin. Nowootwarta 
saia posłuży równocześnie jako świetlica dla pra
cowników miejskiego oddziału Ogrodów i Zieleni 
Dó powstania świetlicy przyczynili sfe bezintere
sownym wysiłkiem pracownicy miejscy.

Odpowiadamy czytelnikom
Adam Misiak. List wysłaliśmy na adres Izby 

Adwokackiej przy Sądzie Okręgowym w Łodzi.
Jan Mikołajczak i Antoni Zawieja z Kobylina. 

Trochę cierpliwości. Amerykańskie papierosy 
z transportów UNRRY zostały dopiero wyłado
wane. Obecne przydziały monopolowe są zupeł
nie niezależne od zapowiadanych amerykańskich. 
Kiedy będziemy palić „Chesterfieidy" jeszcze nie 
wiadomo.

Marta Zawidzka — Ostrów. Adres p. H. Pr. 
brzmi: Poznań, ul. Roosevelta 10, naiożnik ulicy 
Dąbrowskiego.

Ewka ze Środy. Imieniny Danuty przypadają 
30 września.

Czytelnik z głębokiej prowincji. Naszym zda
niem tylko Volksdeutsche i zdrajcy mogą tak się 
zachować. Wyrażamy im swoją pogardę.

Halina Małecka, Bojanowo. Prosimy zwrócić

Kartki odzieżowe dla pracujących
Wydział Aprowizacji i Handlu stoi. m. Pozna

nia, Oddział Kart Żywnościowych ul. Sieroca 11 
rozpoczyna z dniem 1 bm. wydawanie kart odzie
żowych na rok 1946 47.

Uprawnione do korzystania z kart odzieżowych 
są osoby, które otrzymują karty żywnościowe 
I-szej kat. z wyjątkiem osób, otrzymujących kar
ty I-szej kat. nie z tytułu pracy.

Zakiady pracy zgłoszą w biurach Oddziału 
Kart Zwnościowych przy ul. Sierocej 11 wykazy 
pracowników pobierających karty I-szej kat. 
wraz z opłatą po 5 zł od osoby. Otrzymane karty 
odzieżowe zakłady pracy zobowiązane są roz
dzielić natychmiast pracownikom za pokwitowa
niem na wykazie pracowników. Ponadto zakłady 
pracy zobowiązane są ostemplować na karcie 
odzieżowej odcinki rejestracyjne te miesiące, 
w których pracownicy faktycznie otrzymali kar
ty żywnościowe I-szej kat. Po raz pierwszy nale
ży ostemplować odcinki rejestracyjne za mie
siąc maj, czerwiec i lipiec. Następnie przy każ
dorazowym wydawaniu kart żywnościowych za
kłady pracy będą stemplowały równocześnie 
przewidziane na dany miesiąc odcinki rejestra
cyjne kart odzieżowych.

Dla osób odbierających karty bezpośrednio w 
Oddzielę Kart Żywnościowych stempluje odcinki 
rejestracyjne tenże Oddział przy wydawaniu kar
ty żywnościowej I-szej kat.

Karty odzieżowe niewydane z jakichkolwiek 
powodów pracowników — zakłady pracy zobo
wiązane są zwrócić do Oddziału Kart Żywno
ściowych za pokwitowaniem na posiadanym u 
siebie egzemplarzu wykazu pracowników.

Wydane karty odzieżowe mają unieważnione 
punkty za artykuły dziewiarsko-pończosznicze, 
których rozdział już nastąpił, względnie dla za
kładów pracy poniżej 50-ciu pracowników, dla 
których nastąpi w najbliższym czasie.

Dla osób, które nabędą uprawnienia do otrzy
mania karty odzieżowej po głównym rozdziale 
— zakłady pracy mogą odebrać te karty tylko 
do 10-go tego miesiąca, w którym, nabyły upraw-

Chleb na karty M. K. i dodatek „C“
W miesiącu iipcu piekarnie poznańskie wydaią 

na karty żywnościowe Ministerstwa Komunikacji
1 na kartę dodatkową ,,C" chleb w ilościach: 
pracownicze — odcinek nr 31, 32, 33, 34 i 35 po
2 kg, rodzinne — na odcinek nr 31, 32 i 33 po 
2 kg. Na karty dodatkowe „C" za miesiąc kwie
cień wydawać się będzie po 2 kg chleba na odci
nek 1 i 2 oraz 1 kg na ode. 3, za miesiąc maj — 
po 2 kg na odcinek 8 i 9 oraz 1 kg na odcinek 
10, za czerwiec — po 2 kg na odcinek 19 i 20 
oraz 1 kg na odcinek 21.

Chleb na kartę dodatkową „C“ można pobierać 
w miesiącu iipcu i sierpniu w dowolnych termi
nach. Przy rejestracji karty „C" w piekarniach 
należy odcinać kupony rejestracyjne za kwiecień, 
maj i czerwiec.

Jak pracują Uniwersytety Powszechne
(m) W dziele szerzenia oświaty wśród szerokie

go ogółu społeczeństwa niezwykle ważną rolę 
odgrywają popularne wykłady i odczyty z naj
rozmaitszych dziedzin wiedzy, przeznaczone da 
tych, którzy pragną pogłębić i uzupełnić swoje 
wykształcenie. Tego rodzaju akcję oświatową 
prowadza z wielkim pożytkiem Uniwersytety Po
wszechne! Dotychczasowe osiągnięcia tych pla
cówek omówione zostaną na najbliższej konfe
rencji. Kierowników Uniwersytetów Powszech
nych, jaka odbędzie się w dniach 6 i 7 lipca w 
świetlicy Urzędu Informacji i Propagandy w Po
znaniu przy ul. Dąbrowskiego 77. Konferencja, 
zorganizowana staraniem Kuratorium O kr. Szk. 
Pozn. ma za zadanie podsumowanie wyników 
pracy oraz ustalenie wytycznych działania na rok 
szkolny 1946-47.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD GOSPODARCZY 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO

Pod protektoratem przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, 
ministra Przemysłu ob. Hilarego Minca, odbędzie się w Łodzi w dniach 12-go, 
I3-go i 14-go lipca br. pierwszy Ogólnopolski Zjazd Gospodarczy Przemysłu 
Włókienniczego, pod hasłem wzmożenia rentowności w przemyśle włókien
niczym. Obrady odbywać' się będą w sali kina „Bałtyk", Łódź, Narutowicza 20. 
Wszelkich informacyj dotyczących: spraw zjazdowych udziela Komitet Zjazdowy 
przy Centralnym Zarządzie Przemysłu Włókienniczego, Łódź, al. Kościuszki 4.

się do Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej w 
Poznaniu, ul. Chełmońskiego 2.

Pracownik Zarządu Gminnego Rogowo. Należy 
zwrócić się do Ambasady ZSRR w Warszawie.

Poleszuk. Nie wiemy o wielu obywatelach, któ
rych rozproszyła wojna. Czy sądzi Pan, że inte
resować się będziemy każdym koniem, zaginio
nym w czasie okupacji? Doszlibyśmy do absurdu.

Stanisławski z Dusznik. Niestety wskutek bra
ku miejsca listu zamieścić nie możemy. Za popie
ranie naszego pisma serdecznie dziękujemy.

Omega. 1) Dokument potrzebny. 2) Do tego 
czasu nie ukazały się rządowe wyjaśnienia we 
wspomnianej sprawie. 3) Sprawa emerytur ulegać 
będzie stałej lecz powolnej poprawie.

J. Dronsejko. Jedynych informacyj w tej spra
wie udzieli Polski Czerwony Krzyz, Poznań, Plac 
Asnyka 5.

nienia. Osoby te muszą przedstawić zaświadcze
nie właściwego Oddziału Kart Żywnościowych, 
że nie otrzymały dotychczas kart odzieżowych 
W szczególności dotyczy to osób,, które przyby
wają z innego miejsca zamieszkania.

W odniesieniu do kart odzieżowych za niepeł
ny okres roku obowiązują ponadto przepisy: Za 
każdy miesiąc, w którym dany osobnik nie pra
cował a tym samym nie pobierał karty żywno
ściowej I-szej kat. należy wyciąć z karty odzie
żowej 14 punktów oraz marki kontrolne i od
cinki rejestracyjne. Przy wycinaniu punktów na
leży przestrzegać zasady, by punkty były wy
cięte na ten rodzaj towarów (wełna, bawełna, 
dziane, obuwie), które były na danym terenie w 
miesiącach ubiegłych

Osoby, które na skutek utraty prawa do kart 
żywnościowych I-szej kat. nie miały prawa rej- 
strować i realizować w punktach rozdzielczych 
kart odzieżowych, przy ponownym uzyskaniu 
prawa do kart żywnościowych I-szej kat., zobo
wiązane są złożyć za pośrednictwem zakładu 
pracy posiadaną kartę odzieżową do Oddziału 
Kart Żywnościowych.

Oddział Kart Żywnościowych kasuje za mie
siące, w których karta odzieżowa nie była reje
strowana przeznaczone dla tych miesięcy marki 
kontrolne odcinki rejestracyjne i ilość punktów 
ustaloną w planie rozdziału, nie mniej jednak niż 
14 punktów na każdy miesiąc.

Posiadający karty odzieżowe zobowiązani są co 
miesiąc rejestrować je w punktach rozdzielczych 
dla towarów włókienniczych i obuwia.

Przy rejestracji karty odzieżowej należy przed
stawić równocześnie kartę żywnościową I-szej 
kat. wydaną na miesiąc, na który prowadzona jest 
rejestracja. Osób, które nie posiadają na dany 
miesiąc karty I-szej kat. nie wolno jest reje
strować.

Pracownicy cywilni, zatrudnieni w instytu
cjach wojskowych, którzy otrzymują zaopatrzenie 
według norm wojskowych i na skutek tego nie 
korzystają z normalnych kart zaopatrzenia, otrzy
mują karty odzieżowe na podstawie sporządzo
nych przez instytucje wojskowe imiennych wy

Bolesław Knast był Polakiem
Warszawski „Robotnik" z 22. 10. 1920 r. ogłosił 

nazwiska postów niemieckich, których glosy za
decydowały o ustanowieniu instytucji senatów 
w Polsce. Między innymi jako Niemiec wymie
niony został Knast Bolesław. Informacje „Robot
nika" przedrukowała ostatnio cała niemal prasa 
polska. Ukazała się ona i w „Głosie Wielkopol
skim". W związku z tym otrzymaliśmy od p. He
leny Knast list stwierdzający, że Bolesław Knast, 
urodź. 2. 8. 1879 r. w Środzie był dobrym Pola
kiem i całe swoje życie poświęcił walce o pol
skość Pomorza, za co zginął wraz ze synem swoim 
Zbigniewem, zamęczony przez Niemców w Stutt- 
hofie.

Produkujemy taśmy do maszyn 
do pisania

Przed niedawnym czasem prasa wszczęła słu
szną akcję przeciwko absurdalnemu podniesieniu 
cen na taśmę do maszyn do pisania. W związku 
z tym Ministerstwo Przemysłu zareagowało na
tychmiast, polecając wszcząć produkcję tego ar
tykułu fabrykom: dawniej' braci Czeczowiczka 
w Andrychowie oraz fabryce Solali w Żywcu.

Pierwsza z tych fabryk będzie wyrabiała dobrą 
taśmę bawełnianą dla maszyn do pisania, druga 
zaś — taśmę do celów drukarskich. Produkcja 
fabryki Czeczowiczka już w ostatniej dekadzie 
lipca zjawi się na rynku. W sierpniu ilość taśmy 
krajowej w dobrym gatunku całkowicie zaspo
koi rynek. To samo dotyczy fabryki Solali, która 
przystąpiła już do próbnej produkcji.

Msze św. w niedzielę w kościołach
ParaHi Fama (śródmieścia); jodi. 6, 1. 8, 9, 10 (szkolna). 

14 (suma) i 12,30,
Parafia Archikatcdralna (Środka): godz. 6, 7 9,30 i 11-ta
Parafia Boże Ciało: godz. 6,30, 7,30 8,30 10 (suma)

1.1,30. 1 b
Parafia św. Marcina (śródmieście): godz. 7 8 9 (szkol

na) i 11,30. ' ‘ 1
Parafia św. Wojciecha (śródmieicie): godz. 8 9 (wkolnal 10 30 (suma) i 11,30. 1
Parafia św. Michała (Łazarz): godz. 6, 7, 8, 9 (szkolna) 

10 (suma).
Parafia Matki Boskiej Bolesnej (Łazarz), godz 6 7 8 9 

10 (szkolna). 11 i 12,30.
Parafia Zmartwychwstania Pańskiego (Wilda): godz 6 

7, 8. 9 (szkolna). 11 (suma) i 12 30. ’
Parafia św. Floriana (Jeżyce), godz. 6, 7, 8, 9 (szkolna) 

10 11 (suma) i 12,30.
Parafią św. Jana Yianney (Sołacz): godz. 9 i 11 (suma).
Parafia św. Stanisława Kostki (Winiary): godz. 8 i 10,30

Parafia św. Rocha (Rataje): godz. 8 i 14 (suma).
, ,N- M- p- IGtewna), godz. 7, 9(szkolna) 10 i 11 (suma).

Per.lie M. B. Cre.tochowiki.j (Niraroowice); godz. 8 
(.szkolna) i 10.15 (suma).

Jutro w niedziele 7 hm. paraHe Archidiecezji Poznań- 
sklej ofiarują się Matce Najświętszej i Jej Niepokalanemu 
Sercu.

kazów. Pracownicy ci zobowiązani są rejestrować 
swe karty odzieżowe wyłącznie w Spółdzielni 
„Robotnik". ,

Instytucje wojskowe zobowiązane są każdego 
miesiąca stemplować wydane pracownikom cy- 
wilnym karty odzieżowe na odcinkach przezna
czonych do stwierdzenia wydania karty odzieżo
wej I-szej kat.

Termin rejestracji kart odzieżowych ustala się 
do 15 każdego miesiąca, w iipcu wyjątkowo do 
dnia 25. 7. 46 r.

Poszczególne przydziały artykułów włókienni
czych i obuwia podane zostaną każdorazowo 
osobnym komunikatem w prasie.

Na terenie stół. m. Poznania czynne są nastę
pujące punkty rozdzielcze na artykuły włókien
nicze i obuwie: spółdzielnia „Robotnik" — ul. 
Daszyńskiego nr, 73; Poplińskich nr 12, Półwiej- 
ska 20, Lodowa 1, Siemiradzkiego 5, Powidzka 
13; Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa ul. Krasiń
skiego 9; Spółdzielnia „Zgoda" — ul. M. Focha 
173, ul. Daszyńskiego 69, Dąbrowskiego 3; Ko
operatywa H. Cegielski, Poznań-Wschód, ul. Głó
wna 67, Daszyńskiego 151.

Czytelnicy piszą:
Ust otwarty do Dyrekcji 

M. P. K. E. w Poznaniu
Szanowna Dyrekcjo!
Jestem wyrazicielem szerokich rzesz pasażerów, 

gdy piszę te stówa. Wszyscy rozumiemy dosko
nale konieczność odbudowy, podziwialiśmy także 
energiczne i szybkie doprowadzenie do porządku 
połączeń tramwajowych w naszym mieście. Bez 
większych protestów przyjęto też zwyżkę ceny 
za bilet tramwajowy.

Pasażerowie ustosunkowali się tedy lojalnie 
i pozytywnie i takiego samego ustosunkowania się 
mają prawo wymagać ze strony Poznańskich 
Kolei Elektrycznych. Tymczasem pasażer M. P.
K. E., nie jest obsługiwany należycie.

Pominąwszy częstą nieuprzejmość kondukto
rów (o czym zresztą pisa! „Glos Wielkopolski" 
w swoim czasie) i nadal trwający niesamowity 
tłok na linii nr 4 pragnę poruszyć sprawę wsia
dania i wysiadania pasażerów. Jest rzeczą fizy
cznie niewykonalną wysiąść i wsiąść do natłoczo
nego wozu w ciągu 20—30 sekund, a tyle czasu 
akurat przeznaczyli łaskawi konduktorzy na te 
czynności. Skutek jest taki, że bez względu na 
to, czy wszyscy zdążyli wysiąść i wsiąść — tram
waj rusza, a część pasażerów (która mogłaby się 
jeszcze zmieście w wozie) zostaje na przystanku. 
Młodzi i b. wygimnastykowani gonią wóz i wska
kują w biegu, ale starsi, czy inwalidzi, muszą cze- 
kąć na następny wóz. Konduktor znajdujący się 
wewnątrz wozu pociąga za linkę dzwonka, wtedy, 
gdy wie doskonale, że pasażerowie nie zdążyli 
jeszcze wsiąść. To nie są wcale pojedyncze i in
dywidualne wypadki, lecz stały, przyjęty od ja
kiegoś czasu zwyczaj.

Konduktorzy twierdzą, że mają ściśle wyznaczo
ny czas jazdy, dlatego nie mogą dłużej zatrzymywać 
wozów na przystankach i jest im obojętne, czy 
pasażerowie zdążą wysiąść lub wsiąść.

Takie postawienie sprawy wydaje mi się co 
najmniej śmieszne i dlatego zwracam się w tym 
liście do Szan. Dyrekcji z prośbą o wyjaśnienie. 
Przecież, o ile mi wiadomo, M.P.K.E. nie jest tylko 
przedsiębiorstwem zarobkowym, obliczonym na 
zysk, ale również do jego zadań należy wożenie 
pasażerów. Wydaje mi się także, że najpierw 
był pasażer a później dopiero tramwaje. O ile 
wymaga się 5 złotych za bilet, to trzeba pasaże
rowi zapewnić należną wygodę w czasie jazdy, 
Mieszkańcy Poznania oczekiwali z niecierpliwo
ścią i ciągle jeszcze oczekują na bilety przesiad
kowe. Ktoś, kto nie ma karty i musi jechać w 
odległy koniec miasta — zmuszony jest nieraz 
wydać parędziesiąt złotych na same bilety.

Bilety przesiadkowe są w obecnych warunkach 
koniecznością, jeżeli instytucja M. P. K. E. chce 
się uważać dalej za instytucję użyteczności pu
blicznej. Tymczasem konduktorzy informują, że 
biletów przesiadkowych nie będzie w ogóle.

Poruszone tu kwestie absorbują bardzo ogól 
pasażerów,korzystających z usług tramwajów po
znańskich i dlatego ciekawi bylibyśmy posły
szeć. jakie jest stanowisko Szanowej Dyrekcji 
M. P. K. E. w tym względzie,

Z poważaniem 
Stefan Sloniński

STANISŁAW PIĘTAK

FRONT 
NAD WISŁĄ

Cykl opowieści

Słr. 181 Cena zł 155

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA

„CZYTELNIK"
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Sobota, 6 lipca 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: diii, (odz. 19-la — ..Kraina ałmitcbu"; 
fatro (a<łx. W-ta — „Fau»l".

Jaatr Polaki: dziś i pstro. (odx. W-ta — . Roay".
Teatr Nowy: <ki«, (odz. 19 ta i jutro. (cdz. 16-ia j 19-ta

„Rozkoszna dziewczyna".
Teatr Letai: Dąbrowskiego 5: dziś (odz. W.30 i jotro. 

fodz. ló-ta i 19.30 — ..Kokosowy interes".

W kinach poznańskich:
„Apollo" — ..Kwiat mHoici**; „Bałtyk" — Nieuchwytny

Smith"; „Masa" — ..Aktorka"; „Rialto" — „U krea-j 
drofi"; „Warta" — , Brutal"

14-taj.
(odz.

Z Teatru Nowego
W Teatrze Nowym codziennie o godz. 19-tej (rana jest 

komedia muzyczna Tuwima ..Rozkoszna dziewczyna" któ. 
rej dowcipny tekst, zabawne sytuacje, ładne melodie i do 
skonała (ra artystów zyskała duie powodzenie i uznanie 
u poznańskiej publiczności. W niedzielę dwa przedstawie
nia o (ode. 16-tej i lł-tej.

KOMUNIKATY
Wydział Aprowizacji i Handlu slot. m. Poznania 

komunikuje, że stołówki, szpitale, sierocińce, któ
re pobrały czeki towarowe w miesiącu czerwcu 
a nie zrealizowały ich w temrme wyznaczonym, 
winny natychmiast zwrócić powyższe do Referatu 
Stołówek przy ul. Kanlaka 2 (pok. nr. 10) do dnia 
*3 lipca br. W przeciwnym razie Wydział Apro
wizacji uważał będzie czeki te za zrealizowane.

Dyr. Muzeum Wielkopolskiego komunikuje, iż 
każda sobota jest dniem wolnym od opia* wstępu 
dla zwiedzających.

Polski Czerwony Krzyż — Poznań, ul. Asnyka 
5 — prosi wszystkie osoby, które zgłoszone były 
jako zaginione celem poszukiwania, a które w 
międzyczasie powróciły do swych rodzin, o za
wiadomienie o tym Dział Informacyjny PCK, ce
lem uniknięcia dalszego zbędnego ich poszuki
wania.

Polskie Zakłady Akustyczne w Zielonej Córze 
organizują w porozumieniu z Ministerstwem Kul
tury i Sztuki w roku szkolnym 1946-47 szkop, bu
dowy instrumentów muzycznych o typie średnim 
i wyższym. O terminie otwarcia wymien*onej 
szkoły Wojewódzki Wydział Kultuiy i Sztuki 
zawiadomi osobno. Celem przygotowani! Kandy
datów do tej sckoly Polskie Zakłady Akustyczne 
w Zielonej Górze organizują ó-tygodniowy kurs 
przygotowawczy. Termin otwarcia — 15 lipca. 
Zgłoszenia należy kierować pod adresem- Polskie 
Zakłady Akustyczne w Zielonej Górze, ul. Sule- 
chowska 2.

Wszyscy oficerowie, podoficerowie i szeregowi,
którym zostały nadane przez R. K. U. Poznań- 
Miasto medale: „Za Warszawę 1939—1945 ' ’. „Za 
Odrę, Nisę i Bałtyk" zobowiązani są zam.emc 
tymczasowe zaświadczenia nadania tych medali 
na legitymacje stałe.

Zgłoszenia zainteresowanych w Remnowe) Ko
mendzie Uzupełnień Poznań-Miasto ul Matejki 
nr 61 II ptr. pokój nr 37 w godzinach od 3--'3-ej 
począwszy od dnia 8 iipca 1946 r. Równ.eż mogą 
się zgłosić do rejestracji wraz z odpowiednimi 
zaświadczeniami, uprawnieni do otrzymania ..Od
znaki Grunwaldzkiej" tj. wszyscy oficerowie i sze
regowi odrodzonego Wojska Polskiego, którzy 
w latach 1939—1945 biali czynny udział w wal: 
ikach z Niemcami do dnia 9 maja 1945 r.

Pod protektoratem Ministra Przemysłu ob. Hi
larego Minca’ odbędzie się w Łodzi w dniach 
12-go, 13-go i 14-go lipca br. Pierwszy Ogólno
polski Zjazd Gospodarczy Przemysłu Włókienni
czego. Obrady odbywać się będą w sali kina 
„Bałtyk", Łódź, ul. Narutowicza 20. Wszelkich in- 
formacyj dotyczących spraw zjazdowycn udziela 
Komitet Zjazdowy przy Centralnym Zaiządzie 
Przemysłu Włókienniczego — Łódź, Ai Kościu
szki 4. ...

Dyrekcja Miałkich Liców Hamdlowych i Admiaiatracyi- 
„Tch “ Po».S.i«, Słowackie*. 60 ortfan,a»,e a n,e« 
1 września br. zgodnie z zarządzeniem władz je-
doorocznv kurs pedatojicany dla absolwentów b’
ceów handlowych i adiąuiislracyjnych któray po ukończeń.u 
kursu praso, poświecić* >1, pracy w .zkolmctw.e h.ndlo- 

I stopnia Naouka jest bezpłatna a w «.r, moanosc, 
uczestnicy kursu korzystać będą ze stypendiów. .... ,
’ Ztfłoązenin przyjmuje SekreUri.t^L.c.um najpóźniej

sierpnia br. w godz. od 10—12-ej.dnia 31

Zebrania w dniu 7 lipca br.
Sekcje Zduńska przy Z Z. P. P. B. o godz. 10-Ui przy 

Strzeleckiej 13 w- lokalu ob. Augustyniaka.
Tow. Cech. Czeladzi Stolorakiej o (odz. 10 30 przy ul. 

Mtel-żvńskie<o 12 w lokalach Izby Rzemieślniczej.
Tow. Ornitologiczne o godz. 10-tej przy ul. Grottgera 4 

w lokalu Woj. Izby Rolniczej. . ,
Cechów. Ci.l.dź Mur.r.ko - o Itodz. » ’«1 

Mielżyńskiego 23 w sali zebrań Strzechy Pozna
Chzaeścijoóaki Zwi,,ek Inwalidów Cyw 

i Sierot o godz. 14-tej przy »!• •»'■ — 
parafialnej. _ , . « i-Związek Pszczelarzy — Poznań i okolic 
odjazd z Poznania na zebranie w pasiece

Starców Wdów 
arcitia 8 w sati

Dyżury aptek poznańskich
Od dnia 6 do 13 li«pca pełnią nocny dyżur: dla Łazarza' 

i Górczyna — Apteka Plucińskiego, ul. Marsz. Focha 72; 
dla Jeżyc i Sołacza — Apteka pod Gwiazdą, ul. Kraszew
skiego 12 oraz Apteka na Soraczu. ul. Mazowiecka 12; 
dla Wildy i Dębca — Apteka na Dębcu ul. Dębiecka 6; 
dla Śródmieścia — Apteka mgr Winklera, ul. św. Mar
cina 14 oraz Apteka pod Orłem. Stary Rvnck 4>1: dla 
Środki i Głównej — Apteka na Sródce, Rynek Sróde&ki i.

Program audycyj radiowych na niedzielę, 7 lipca
7.00 „Kiedy ranne wstają zorze"; 7,05 Muzyka poranna;

7 15 Poranna rozmowa ze Słuchaczami pt. „Nawe czasy — 
nowi ludzie"; 7.30 Muzyka lekka; 8 00 Dziennik poranny;
8 20 Program na dzień bieżący; 8.25 Końcert życzeń; 9,00 
Nabożeństwo z Piekar Śląskich; 10.00 Audycja regionaln
10.40 Wiadomości bieżące; 10.95 Koncert z płyt. W przerw 
około godz. 1-1.00—1-1-05 Chwila poezji — wiersze Tuwin 
recvtnie Teresa Sawicka; U.35 Gawędę z dziećmi prowadzi 
Jadwiga Nawarska; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.05 Wska
zania obywatelskie Tadeusza Kościuszki; 12.06 Poranek rym 
foniczny (płyty). W przerwie: Radiokron.ka „Przy głośniku 
w opr. Latarnika Radiowego; 13.30 . Niemcy po wojnie
13.40 Audycja wojsiowol 13.55 Najciekawsze audycje przy
aztego tygodnia; 14.00 Audycja dla aw.etlic wiejskich; 14.3; 
Chwilka Biura Studiów; 14.40 Teatr wyobr.żn., Szkota żon 
— MoPera w opr. Jerzego Bulańsk.ego: 15.20 Recenzje; 15.30 
Audycja dla wsi: a) Pogadankę pt. .Orgamracja pracy go- 
spądyni wiejskiej wygi. Mana Dudzik. b) Komunikaty Woj. 
Izby Rolniczej; 15.45 Na harmonijkach ustnych gra Sylwester 
Wesołowski; 16.00 „Czerwony Kapturek i duży nty wilk 
według Disn.y'a - audycja sfowno-muzyczna d4a dzręci mlod. 
szych; 16.20 Audycja dla młodzieży; 16.35 Z dziejów bohater 
siwa narodowego; 16.50 Kronika kultury: 17.00 Podwieczorek 
przy mikrofonie! 18.45 „5 ramot poezji ; 16.20 Przegląd ty
godnia; 18.30 Tygodnik dźwiękowy; 18.45 „Uśmiech i pio- ^nks": 14.10 Koncert Polskiej. f*’
tiksa Dzierżanowskiego z udziałem Mazu Namystowskie i to 
roasza Dąbrowskiego (śpiew); 20.00 Dziennik w.«rar»). JH0 

Podróż po świacie"; 20.50 ,10 mat poezji 1 21.00 Nad- 
ogram; 2,1.15 Koncert solistów. Wykonawcy; Helena Korll- 

ecka (sopran), Igor Miku,lin (bas); 21.45 Wiadomość, spor- 
i; 21.50 Muzyka: 22.00 Audycii rozrywkowa J-Jskecz Ste. 

r._e.-i_:—HrUipstra Taneczna P. K- pod dyr.towe ......._ _ p°d dy
iadomośct dziennika Radio- 
istępny; 23.30 Muzyka; 24.00

Isnii Grodzieńskiej; 22.15 Orkiestra Taneczna P 
Jana Cajmera: 23.00 Ostatnie 
wego: 23.20 Program na dzień 
Zokóóczeaie programu.

2 it^cia Wielkopolski i 2ien Odzyskanych 
Ziemie Odzyskane muszq mieć pełna sieć spółdzielczą

korjea roku liczba ta zwiększy się do pięciu mi- i wych, Związku Samopomocy Chłopskiej, aby Naturalnie ta cała akcja propagandowa i or- 
lionów Ruszyły w dużym procencie fabryki I przyśpieszyć proces lozpinania i rozszerzania gaaizacyjna musi mieć podstawy materialne. Ko- 
przejęte przez państwo, zazieleniły się łany, roz- 1 sieci spółdzielni. Pożądana jest współpraca ad- nieczne jest zabezpieczenie dła nowopowstają- 
wija się rzemiosło i handel. Z miesiąca nb mie- 1 ministracji panUwowt j. samorządów, propagan- . Cych spółdzielni odpowiednich lokali, objektow 
siąc potężnieje żywioł polski, tętni w przeróź-• da prasy i działających na Ziemiach Odzyska- j urządzeń oraz mieszkań dla pracowników spół- 
nvch warsztatach jego praca. Jeszcze rok, a od- »YCh stronnictw politycznych. dzielczych. Należy spółdzielniom przydzielać
płynie resztka fali germańskiej zadymią wszyst- Chodzi o rozbudowę sieci spółdzielczej, obej- l około 300 samochodów ciężarowych, a przede 
kie kominy iabryczne podwoją i potroją swą j mującej spółdzielnie spożywcze, rolniczo-han- I wszystkim zaopatrzyć spółdzielnie w kredyty^
produkcję kopalnie, zaorane i zasiane będą Hlowe’ księgarsko-papiermcze, mleczarsko-jaj- 
wszystkie urodzajne połacie ziemi. Ziemie Odzy-; Czarskie, parcelacyjno-osadncze. mieszkan.owo- 
skane staną się twierdzą polskości i dobrobytu ' administracyjne i spółdzielnie pracy. Według 
milionów Polaków. Nadejdzie chwila, kiedy nad-' zakreślonego planu przewiduje się zorganizowa- 
wyżka gospodarcza zasili inne dzielnice Polski. . nie do końca 1946 r. na Ziemiach Odzyskanych 
Będzie to odwdzięczenie za początkowe wkłady i 550 nowych spółdzielni Z tego 350 spółdzielni 
w Ziemie Odzyskane. : powszechnych i gminnych, 20 rolniczo-handlo-

W ślad za milionami Polaków, obsadzających ] wych, 80 przemysłowo-rolniczych, 30 księgarsko- 
warsztaty na Ziemiach Odzyskanych, idzie spół- ; papierniczych, 50 mleczarskich i 20 spółdzielni 
dzielczość. „Społem" organizuje sieć hurtową, I pracy.
tworzą się detaliczne spółdzielnie. Niestety, spół- i Celem przyśpieszenia tej akcji powołuje się 
dzielcza sieć detaliczna jest jeszcze niedostatecz- - odpowiednio przeszkolony aparat instruktorski, 
na. Trzeba zdwojonych wysiłków ze strony ! mający oparcie o oddziały i składnice „Społem '. 
Związku Rewizyjnego „Społem", Banku Gospo- Planuje się poza tym szereg kursów spółdziel-

Gdańsk o dwu obliczach
(Asp). Wiele miast mijałem, jadąc pod szczelną 'porty i ich zaplecze — to gardło i tchawica na-

plandeką „Chevrolety“. Ciemno już było zu
pełnie. Przez dość rzadką tkaninę prześwitywały 
co parę kwadransów światełka mijanych miast.

I znów mętne świetliki sunące po plandece. Tu 
jednak inaczej. — Słyszę chaotyczną kanonadę 
w ciemnościach. „To już Gdańsk" — konstatuję 
więc. Nie omyliłem się. Wyświdrowawszy głowę 
przez szparę w plandece — pytam milicjanta, 
który legitymuje nasz wóz: „Go to za miasto?"
— „Gdańsk" — otrzymuję odpowiedź z mroku. 
Jedziemy dalej. Ulicami miasta mkną — mimo 
późnej pory — liczne ciężarówki, niby skrzętne 
i huczące żuki zaprzątnięte pracowitą krzątaniną.

*
Gdańsk. Miasto niedbałej pukaniny i ruchliwej 

pracy do późnej nocy.
Wybrzeże. Kraina rozbałwanionych bałagania

rzy i szabrowników i — zaciekłych „pracowników 
morza".

Na tej samej uiicy dwa domy. Jeden w dobrym 
stanie — obskubany, oblupiony przez szabro- 
hieny aż do futryn włącznie. Drugi — w opłaka
nym stanie — tętniący pracą budowniczych.

Wybrzeże, to jedno — z ocalonymi dobrami, — 
łupione przez różnych rzezimieszków. Wybrzeże, 
to drugie — poszczerbione — dźwigane przez 
głośnych i cichych bohaterów pracy.

*
Wchodzę do sklepu spółdzielni. Proszę o chleb. 

Znużona sklepowa objaśnia, że chleb kosztuje 
22 zł za kilogram, ale będzie dopiero za godzinę. 
Szukam chleba w piekarni. Liczą mi po 25 zl 
za kilogram.

— Jakże to? A czemu w spółdzielni taniej?
— To też ich Pan Bóg pokarał: przedwczoraj 

włamano się do ich magazynu.
Tak mi odpowiada zażywna piekarka. Słowo 

honoru. To nie żadna kaczka dziennikarska.
Dobry Boże! Ukarz bezlitośnie wszystkie Spół

dzielnie, które Twój chleb powszedni rozdziela
ją ludowi za cenę urągającą poczuciu pobożno
ści piekarza. *

„W pierwszych miesiącach układaliśmy tory 
i sieć oraz wyszukiwaliśmy wagony od siódmej 
rano do drugiej w nocy. W biurze i w zajezdni 
spaliśmy i jedliśmy prawie przez cztery mie
siące." To co mówi ten starszy pan, „as" komu
nikacji — jest niewątpliwie prawdą.

Niewątpliwie prawdą jest i to, że w jednym z 
domów, gdzie nastąpiła przerwa w dopływie wo
dy — przybyli na miejsce monterzy, zrezygno
wali z zerwania łomami wodomierza „zepsutego" 
— dopiero po otrzymaniu od lokatorów tysiąca 
z czymś, za ich prywatny, dgbry wodomierz.

Baczność obywatele! Gdy Wam się „zepsuje 
woda" — czekajcie aż się naprawi sama.

•
Bywają wojskowi, którzy na własną rękę pró 

bują„eksmitowae“ pracujących ziomków wraz 
z dziećmi, z czym prokuratura walczy jak może. 
Są wojskowi i wiele formacji, które dziatwie 
szkolnej dają podwody na zwózkę drzewa dla 
opalania kuchni i ofiarują zespoły orkiestrowe na 
mprezy szkolne

Bywają pracownicy portowi, którzy z przeła
dunków- cennych' towarów wracają z pełnymi kie
szeniami. Są pracownicy portowi, którzy godzi
nami marzną i mokną ładując i pilnując, Towary 
zaś. które przechodzą przez ich ręce — otrzy 
ir.ują dopiero z oficjalnego przydziaiu kartko 
wego.

Te dwie strony medalu istnieją w całej Polsce 
Ale rzadko kontrastują one tak jaskrawię, jak tu 
u nas. Na tym „nowym" i portowym tc-reme jest 
najwięcej pracy dla tych, którzy chca pracować 
i najwięcej łupu dla tych, którzy chca grasować

Życie wystawia na próbę pokusą łatwego a piu 
gawego zarobku. .Ale żąda rzeteiiiej pracy’ 
współdziałania z tymi, co uczciwie pracują dla 
siebie i dla wszystkich.

Zostawmy przy warsztatach pracy tych, kto 
rzy już dokonali wyboru, że będą nie piratami, 
lecz twórcami. Otoczmy ich troskliwszą i wnik
liwsza opieką, niż dotychczas. _

Piratów zaś — zgodnie z.wymogamiężycia za 
pędźmv bezlitośnie do roboty. Tysiąpe zniszczo 
nych domów, kilometry zdewastowanych nad 
brzeży czekają na ręce, któreby uprzątnęły gruz 
i wzniosły cegłę, żelazo i beton. Przemieńmy 
chciwe szpony w owe pracowite ręce. . liejscc 
jest tu tylko dla tych, którzy pracują. I mc tylko 
tu — lecz i w całym kraju.

i Ale na wybrzeżu w szczególności. Wszak nasze

Jeśli ma być zrealizowany powyższy plan, 
trzeba uruchomić miliard złotych kredytu. Z te
go jak obliczono, dla spółdzielni już istniejących 
na dalszą rozbudowę ich działalności 456.280.000 
złotych, dla spółdzielczości już zorganizowanych, 
które nie podjęły jeszcze działalności gospodar
czej _ 127.580.000 zł" i dla spółdzielni, które 
powstaną w okresie ćo 31 marca 1947 r. — 
416.140.000 złotych.

Naturalnie, warunki kredytów dla spółdzielni 
na Ziemiach Odzyskanych powinny być dogod
ne, a procedura uproszczona. Rozdziału kredy
tów pomiędzy poszczególne okręgi, po gruntow
nym zbadaniu polrzcb, dok Ulałby Centralny 
Komitet Spółdzielczy dla Ziem Odzyskanych, a 
o podziale kredytu dla poszczególnych spółdziel
ni decydowałyby okręgowe komisje spółdziel
cze. Kredyt rozprowadzony byłby za pośrednic
twem Banku Gospodarstwa Spółdzielczego.

Po zniesieniu kontyngentów rolniczych na 
spółdzielczość spada obowiązek zorganizowania 
handlu płodami rolnymi. Również artykuły prze
mysłowe produkowane przez przemysł znacjo- 
nalizowany i uspołeczniony, powinny dotrzeć do 
mas pracujących udziałami spółdzielczymi, jeśli 
artykuły te nie mają się stać przedmiotem spe
kulacji. Ważną rolę w tych procesach będą już 
w tym roku gospodarczym grały Ziemie Odzy
skane. To też muszą mleć one pełną sieć spół
dzielczą, która mogłaby się podjąć skupu pło
dów rolnych i dostarczenie ich do miast oraz 
która by rozprowadziła pomiędzy społeczeństwo, 
a szczególnie wieś w artykuły przemysłowe. 
To też sprawa rozbudowy spółdzielczości na 
Ziemiach Odzyskanych jest zagadnieniem waż
nym i pilnym.

Dr Paweł Cyż w Krotoszynie
ceum Pedagogicznego pod dyrekcją prof. Kazi
mierza Matyniaka oraz popisy Orkiestry Muzy
ków Krotoszyńskich pod batutą Henryka Ducz
mala. Imieniem Kola Sympatyków „Prołużu" w 
Krotoszynie, dyr. inż. St. Kossaczewski odczy
ta! deklarację Kola, zobowiązującego się ufundo
wać stale stypendium na Uniwersytecie Poznań
skim dla prezesa Związku Studentów Łużyckich, 
co zgromadzeni przyjęli z entuzjazmem.

szego organizmu państwowego.
Polska nabierze głębokiego tchu, gdy odbuduje 

się u ujścia Wisty.
Kto tutaj nie odbudowywuje morskiej Polski — 

ten przeciw Niej.
Niechaj Gdańsk — stolica Wybrzeża — straci 

ową dwoistość wyrazu. Niech stanie się miastem 
zaciekłych „pracowników morza". Takich jak ten 
stary marynarz, co to — dobiegając siedemdzie
siątki jeden z pierwszych znów stanął na brzegu 
i dziś jest tu jednym ze współgospodarzy.

A „bogobojnych" piekarzy, panów ..monte
rów" z tomami, obskubywaczy UNRRY i tym 
podobnych zapraszamy do robót rozbiórkowo- 
hudowlanych. Zarobią na uczciwy kawałek Chle
ba ze Spółdzielni po 22 zl za kilogram.

W czasie swego pobytu w Krotoszyie przed
stawiciel narodu łużyckiego dr Paweł Cyż nawią
zał bezpośredni kontakt z młodzieżą krotoszyń
ską, która za czasów okupacji utworzyła tam 
Polski Kuch Obrony Łużyc „Proluż". W auli Pań
stwowego Gimnazjum i Liceum im. Ks. Hugona 
Kołłątaja odbyła się akademia, na którą złożyło 
się przemówienie powitalne prezesa „Prolużu" 
Matyniaka, prelekcja łużycka dr Pawia Cyża, 
pieśni łużyckie w wykonaniu Państwowego Li

SPORT
Jutro mecz Kraków-Poznań

Po długiej przerwie poznańscy miłośnicy pitki 
nożnej znajdą znów możność obejrzenia gry pił
karzy krakowskich. W roku ubiegłym goście 
z Grodu Podwawelskiego trzykrotnie odwiedzili 
Poznań. Dobrze pamiętamy jeszcze niecodzienne 
emocje, jakie przeżywaliśmy na meczu reprezen- 
tacyj Krakowa i Poznania (2:2), w spotkaniu dwu 
starych rywali ligowych „Wisły" i „Warty" (2.4), 
czy wreszcie w czasie występu „Cracovii", która 
pokonała zespół poznańskich „kolejarzy" w sto
sunku 3:2.

Wszystkie te spotkania potwierdziły słuszność 
doskonalej opinii, jaką cieszyli się zawsze piłka
rze krakowscy w naszym mieście. Poznańska pu
bliczność sportowa umie ocenić wszystkie zalety 
dobrego, na wysokim poziomie postawionego 
futbolu i fair gry — te zalety, ktćre cechują wła
śnie graczy krakowskich.

W roku bieżącym nasi piłkarze trzykrotnie re

Tramwajarze — Pocztowcy
Dziś o godz. 19-tej na boisku P. K. S. przy mo

ście Rocha odbędą 9ię zawody w piłkę nożną po
między Tramwajarzami a Pocztowcami.

O godz. 16-tej rozegrają mecz drugie drużyny 
powyższych klubów.
Warta (Old-Boye) — Legia (Olg-Boye)

Dziś o godz. 18-tej na boisku Warty przy ulicy 
Rolnej rozegrają mecz starsi panowie Warty 
i Legii.

TENIS
Zjednoczeni (Poznań) — Legia 

(Warszawa)
W dniach 6 i 7 bm. rozegrany zostanie międzv- 

klubowy mecz tenisowy pomiędzy W. K. S. „Le
gia" Warszawa a K. S. „Zjednoczeni" Poznań, 
na kortach przy ul. Grunwaldzkiej 31.

Goście przybędą w 6wym najsilniejszym skła
dzie z mistrzem Polski Hebdą i wicemistrzem wy
brzeża Olszowskim, Jędrzejowską Zofią, Kosiń
skim, Jelonkiem i Challierem.

Zespół ten jest nieoficjalną reprezentacją War
szawy.

Początek zawodów dziś o godz. 16-tej, w nie
dzielę o godz. 10.30 i dalszy ciąg po południu 
o godz. 15-tej.

OM TUR — H. C. P.
W niedziele, dnia 7 bm. o godz. 15-tej na kor

tach tenisowych przy ul. Noskowskiego odbędzie 
się rewanżowe spotkanie tenisowe pomiędzy K. S. 
OM TUR a H. C. P.

W programie 4 gry pojedyncze Panów, 1 Pań: 
gry podwójna Panów i gra mieszana.

wizytowali Kraków. Te eskapady nie przyniosły 
im jednak zbyt pomyślnych rezultatów. Działo się 
to w okresie, gdy „śmietanka" piłkarzy poznań
skich zażywała przyjemności pobytu we Francji 
— nie mieliśmy zaś tak bogatego rezerwuaru go
dnych ich zastępców, jak nasi przeciwnicy — by 
braki te dostatecznie uzupełnić.

Spotkania jutrzejszego, do którego oba zespoły 
wystąpią w pełnych swych składach — oczeku
jemy więc z tym większym zainteresowaniem.

Wyniki uzyskane ostatnio pizez drużyny kra
kowskie w meczach z zagranicznymi przeciwni
kami nakazują nam wstrzemięźliwość w optymi
stycznych przewidywaniach sukcesu Poznania
ków. Z drugiej jednak strony mocno wierzymy 
w ofiarność i ambicję naszych piłkarzy, którzy 
z pewnością zechcą wykorzystać wszystkie swe 
umiejętności. L. S.

Kalendarzyk imprez sportowych
Sobota, 6 lipca:
godz. 16-ta — zawody tenisowe Zjednoczeni — 

Legia (Warszawa) na kortach tenisowych przy 
ul. Grunwaldzkiej)

godz. 19-ta — mecz piłki wodnej San — HCP — 
na pływalni miejskiej w Sołaczu.

Niedziela, 7 lipca:
godz. ,8-a — wyścig kolarski — start przy Bra

mie Warszawskiej:
godz. 10,30 — dalszy ciąg zawodów tenisowych 

Zjednoczeni — Legia:
godz. 14-ta — zawody zapaśnicze o mistrzo

stwo Okręgu w sali stołówki H. Cegielskiego przy 
ul. Daszyńskiego z udziałem Klubów K. K. S„ 
H. C. P„ K. S. „Unia" (Swarzędz):

godz. 15-ta — końcowe rozgrywki tenisowe —• 
Legia — Zjednoczeni:

godz. 15-ta — na pływalni miejskiej w Sołaczu 
wielka impreza pływacka. W programie biegi in
dywidualne i sztafetowe oraz skoki. W ramach 
tej imprezy mecz piłki wodnej pomiędzy b. mi
strzem Polski KSZO — Ostrowia a San (Poznań)i 

godz. 18-ta — na Arenie — Poznań—Kraków — 
międzymiastowe zawody piłki nożnej w ramach
rozgrywek o puchar śp. J. Kałuży.

Nivea — P. M. S. (Poznań) 1:1 (1:0)
Towarzyskie zawody piłkarskie, rozegrane na 

boisku w Głównej pomiędzy N;veą a drużyną 
Państwowego Monopolu Spirytusowego oddział 
w Poznaniu, zakończyły się po wyrównanej grze 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1. Bramki zdobyli: 
dla Nivei — Szafrański, dla P. M. S. — Michało
wicz.



Strona S CfiOS WIELKOPOLSKI Nr 183 '((87)

Lokalu handlowego
na magazyn i biuro (składu) poszukuję w śród
mieściu względnie Jeżycach zwrot kosztów 
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Oferty „Głos Wielkopolski4’ Nr 22381

SZTANDARY
Chorągwie-Paramenta kościelne
poleca znana firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, W. Garbary 45, tel. 39-05

Liczne uznanie za prace

Części 
Rowerowe

E. Kromczyński
POZNAN, św.Marcin 47 
w pobliżu ul. Kantaka 

21540

Fortepiany sprzedaj® i kupuje
również wypożycza — maga
zyn Fortepianów, św. Marcin 
nr 22, podwórze. 24941

ZalciaJy Precyzyjnej OLróLIti Metali

ERGE-MOTOR
w Poznaniu, ul. Mylna 38/40

poszukują

1
i

7-ł’

techników
do biura technicznego

Zgłoszenia kierować do Dyrekcji Zakładów

BWiiHlB

Aleksy Lissowski
Sodalis Marianus

zmari 6 stycznia 1940 r. w Poznaniu w 65 roku życia.
Śp.

Zbyszko Lissowski
ppor. 307 Dyw. Myśl. Nocnego, odznaczony Orderem Wojennym 
Virtuti Militari, Krzyżem Walecznych i Brytyjskim Orderem 

D. F. C.
poległ w 21 roku życia śmiercią, lotnika 18 lipca 1942 r.

Śp.

Bernard Kaczmarek
por. 7 p. strzelców konnych, odznaczony Krzyżem Walecznych
poległ w 32 roku życia przy odbijaniu obozu dnia 11 lutego 1945

Za spokój dusz naszych Drogich Zmarłych odprawiona zo
stanie w poniedziałek, dnia 8 lipca br.

msza św.
godz. 8-mej w kościele św. Wojciecha.

O bolesnych tych stratach zawiadamia
rodzina.

TĘPI
MUCHV-PLUSKWV

WSZV-PCHłV
KARAIUCW-PRUSAKI

22455 ""

Inżyniera —
mechanika

wzgl. technika
z praktyką na .twowuk. 
inspektora technicznego tv> 
szuŁpje Państwowe Zjcdn0 
czenie Przemysłu CnkierniZ 
czego w Poznaniu, ul. Ciesz* 
kowskiego 1. * ?

KZECIE

Tel. 23.39 
Dąbrowskiego 15 20011

X- XX>O<XXXXXXXXXXXXXXXXXX, X- .a

„RAMA“
poleca

listwy obrazowe, firanowe, ramy stylowe, naprawa ram 
i listew 

kupuje!
Bronze, drzewo, kredę, kleje, płatki metalu

Poznań, ul. Małeckiego 10
Telefon 68-47

22416

SZANOWNĄ
KLIENTELE,

::

ZAWIADAMIAMY
że biura naszego: h

Oddziału w Poznaniu I |
Inspektoratu Powiatowego—Poznań :: 

mieszczą się obecnie w Poznaniu, przy ul. Kantaka 5 H

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH I
w POZNANIU

DZIAŁY UBEZPIECZEŃ:
ognowy
gradowy
odpowiedzialności cyw. - prawn, 
kradzież

nieszczęśliwe wypadki 
aułocasco 
szyby 
zwierzęta

atJ«ana«t:ans«aua::aaas«au««KKa«t:«n»«a«aa««sj

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦[(♦♦♦♦♦♦(♦♦♦♦♦♦♦W
Zawiadamiam Szanowną Klientelę, że z dniem 
1 lipca 1946 r. ponownie otwieram

Szklarnię Budowlaną
oprawa obrazów

przy ul. 23 Lutego nr 13 (Pocztowa) (dawniej 
Zwierzyniecka). Firma egzystuje od 1936

Z poważaniem
2i4’4 Franciszek Lełlrieuirz

***«****•••••••••••••••••••••••••••••••••eaaww

Fabryka Konfekcji I
męskiej i dla chło pców J
Bracia Lisiccy 2,563 j

Poznań, St. Rynek 72. Telefon 25-17 2
poleca pierwszorzędną konfekcję męską, chłopięcą oraz odzież roboczą 2

Czynne w r. 1946

zdrojowiska:
Cieplice, Duszniki, Kudowa, Lądek. Puszczvkó». 
Sobce, Wieniec

stacje klimatyczne:
Bierutowice, Karpacz, Oborniki śl„ Szklarska Poręba

zakłady leczenia gruźlicy:
Jar, Kamieniogóra, Korczaków, Krzyżatka. . . 

Prospekty w Orbisie
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Gazy młyńskie
jedwabne, markowe wszystkie numery 
z nowej przesyłki, siatki druc. tarki, bla
chy stalowe dziurkowane dostarcza f-ma

MASZYNY MŁYŃSKIE
Poznań, Chełmońaklago « lei. łZ-aa

1016

Wytwórnia C-alanterłi Skórzanej
Poznań, Podgórna 6

A. Pieprzyk
Poleca w wielkim wyborze najtaniej eleg. torebki dam

skie, teki, walizki, torby szkolne, parasole i lasku
 21983

KUPUJĘ złotę biżuterię, brylanty, 
srebro, zegarki 

_ i antyczne zegary
Fas WITOLD STAJEW8KI — Pozna*

ul. Półwiejska ob 21264

KUPUJĘ

złotą biJitirie, brylanty, sniiro i platery
F-a Witold Stajewskl
Poznań, ulica Półwiejska 9 b

Młynki
do rozdrabniania i mielenia wsietkich pro
duktów dla przemysłu spożywczego i che
micznego (np. zboża, korzeni, ziół, cukru, 
sody, soli i innych) dostarcza

F-ma Maszyny Młyńskie
Poznań, ul. Chełmońskiego 4 łel. 67-08

 21017

Salon Sztuki „Siliia (Recunt "
Armii Czerwona/ 1 •
kupuje —sprzedaje ł.j

obrazy — dywany — antyki 
porcelanę i kryształy —

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Posnaórk: Nr. O. A. VI 1/49 46 Po 

zsań, dnia 1. 7. 19^6 r. Ob. Marian Józef EhrenfaU za 
or.enkaty w Wielichowie, pow. Kościan, uzyskał zezwo
lenie na zmiana siwaka rodowego „Ehrenfeld" na ,.Ereń- 
»k:". Zmiana nazwiska obejmuje jego żonę Bolesławę z d. 
Nowak i dzieci Przemysław Tomasz i Wiesław Marian. Za 
Wojewodę: Mgr. B. Szczepański, Naczelnik Wvdzialu 
Ogólnego. 7-97

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

warunki ntrry 
Po*. * Gaieźfee, pokój

Architekt Okręgowy w Gnieźnie
■ ogłasza przetarg nieograniczony aa praca mora rekie i źel- 
I betowa przy odbudowie lewego akraydła spaloaego Państw 

Gimnazjum Koedwk. w Trzumes,
Podkłady ofertowa z a wi ar ajac 

mać moźaa * gmachu Starostw 
nr 126 aa opłatę 100— zł.

Komisyjae otwarcia ofert nastąpi * doża 13 lipce 1946 r. 
o gods. IG-tej w gmachu Starostwa Pow. * Gnieźnie po
kój nr 23a. 7-8!

Walne Zgromadzenie
Członków Spółdzielczej Centrali Maszyn Rolafotych n a. n. 
w Pozaaain, ni. Kolejowa 1-3 odbędzie się dnia 12 lipca 1946. 
a g. 11-ej * świetlicy aanzej Spóldz. przy al. Kolejowej 1-3.

Porządek obrad:
1. Zagajania
2. Wybór 2 ławników i sekretarza
3. Ode z. tanie protokołw z zgromadzenia kcmstvtncv jnego 

Spółdzielni w dum 14 8. 1945 r.
4. Sprawozdan a Zarząda
5. Sprawozdania Rady Nadzorczej i Komie# Rewizyjnej
6. Sprawozdanie z lustracji Spółdzielni przez Związek R«- 

wiryjny Spóldz. R. P. Okręg Pozna noki i odczytanie 
protokołu porewizyjnego

taj Dyskusja ad 4). 5). 9)
7. Przyjęcie bilansu i rachunku strat i zysków i udzielenie 

pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej
8. Podział nadwyżki bilansowej
9 Uchwała w przedmiocie ustalenia odszkodowania Rady 

. Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej za rok 1945
10. Uchwalenie budżetu na rok 1944
11 Ustalenie najwyższej sumy zobowiązań Spółdzielni po 

myśli art. 40 ustawy o spóWz:«to:ich
12. Wybór 3 crłonków Rady Nadzorczej
13. Wnioski bez uchwał
14. Zakończenie. 21852

Zarząd

laataajaaaAaaiauaj

Oferty na oąloszenia

id „Glosie IDielkopol&kun"
łkladac można także 

w KSIĘGARŃ/ „CZYTELNIKA" 

Poznań, ul.Czenr. Armii I od 8-13 i 15-11

Odbiór ofert może naatapić tylko u 
okazaniem kwitu ogłoszeniowego, przed 
którego zgubieniem przestrzegamy, gdyż 
reklamacji pod żadnym warunkiem nie 
przyjmujemy.
Przypominamy, że adres wskazujemy tyl- 
ko przy osobistych zgłoszeniach (Wy
spiańskiego 10, I ptr.), jeśli inserent nas 
do tego upoważni! przez zaznaczenie w 
ogłoszeniu „Adres wskaże .Glos Wielko
polski' nr.—
Na ogłoszenia, w których powiedziano 
„Oferty .Glos Wielkopolski nr—", pro
simy o nadsyłanie piśmiennych ofert, na 
każde ogłoszenie oddzielnie. Na koper
cie prosimy o dopisanie numeru odnoś
nego ogłoszenia, afcyśmy mogli wręczyć 
ofert; inserentowi bez otw-erania.

Administracja

Lekarskie

Mgr. Kunlzówa, specjalistki 
pielęgnacji cery, włosów — 
Głowackiego 34 m. 4, 10—12 
i 16—17. 22342

Wolne posady

Potrzebni technicy. Rejon 
Zarząd Kwat. bua. w Ostro, 
wie Wlkp, poszukuje wy
kwalifikowanych techników 
budowlanych i instalacyi 
nych. Zgłosz. R. Z. K. E 
Ostrów Wlkp., Kościuszki 10

7-22

Krawcy pierwszorzędni zaraz 
potrzebni — .Warszaws* 
pracownia krawiecka", Zi 
łona Góra, Sobieskiego 2.

22025

Poszukuję
1 lub 2 pokoi z kuchnią 
z komfortem za zwro
tem kosztów remontu 
lub przeprowadzę re
mont. Of. ..Głos Wiel
kopolski nr 22309.

Ucznia z prowincji, uczciwe 
go, chętnego, przyjmie Pie 
karpia Webera^..Lasek, ulic; 
Sobieskiego’ 81. ’ 2213i

Magistra (y) z praktyką 
szukuje zaraz. Cz. Mora* 
Nowa Apteka, Jarocin. 22018

Pomocnik (miejscowy) dla o 
peratora filmowego posiada
jący znajomość zasad fotogra- 

ostanie przyjęty. Oferty 
w-'*-- 5 — 22200.„Gł. Wielkp/

lubPotrzebna gosposi 
dziewczyna do wszystkiej 
z utrzymaniem i spaniem - 
Daszyńskiego 97, restauracj,

Bona do rocznego chłopca 
Of. szczegółowe do .,Głosi 
Wielkopolskiego" nr 22236.

Stolarze, murarze potrzebni 
na dobre warunki. P. S. B., 
M. Focha 89. 22239

Malarze potrzebni — Al. 
Hetmańska 20, Hartman,

22261

Potrzebna pomocnica domo
wa, z całkowitym utrzyma
niem i spaniem — Dąbrow
skiego 15 m. 3. 22267

Gosposia samodzielna, z do
brym gotowaniem dla 3 osób 
najchętniej z prowincji zaraz. 
Of. . Gł. Wielkp." nr 21988.

Dziewczyna do wszystkiego 
z gotowaniem potrzebna za
raz — Schulz. Kościelna 18 
skład. 21850
Potrzebni malarze. Zgłosze
nia: ul. Rzepeckiego 26 m. 3.

21959

Szlifierz do szlifowania i po
lerowania części rowerowych 

nikeł potrzebny. Zgłosz.
Par”, Ratajczaka 7 nod

7.91. 22276

Spawacz na acetylen, młod
szy. aa lżejsze spawanie i lu
towanie części rowerowych 
potrzebny. Zgł. . Par". Ra. 
taiczaka 7 pod 7,92 . 22277

T.-picer samodzielny potrze
bny. dobre wynagrodzenie — 
Jan Gruszczyński, Swarzędz.

22039

w dobrym stanie 

kupimy.
Oferty: Glos Wielkopolski nr 7-77

Książkowego po»zukoję Mle
czarnia Spółdzielcza ' w Ro
goźnie Wiko. Chodzi o siłę 
fachowa i biegła- Objęcie po
sady zaraz. Zgłosi.: Mleczar
nia Spółdzielcza Rogoźno, 
pow. Oborniki, uf. Kościusz. 
ki nr 1. 22262

Za przesłane nam na 
dzień ślubu iyczenia 

i kwiaty
serdecznie

dziękujemy
MIECZYSŁAWOSTWO
WINIEWICZOWłE

Dziewczyna do prac demo- 
wych potrzebna. Zgł.: Pro- 
dom", Fredry 13. 22lV9
Potrzebna zaraz sumienna
uczciwa i pracowita dziew, 
czyna do prac domowych, 
Of. „Gł. Weilkp." nr 7-99.
Związek Rewizyjny Spół
dzielni R. P. w Szczecinie, 
ul. Pionierów 17 poszukuje 
kilku kierowników s-póldziel. 
ni rolniczo-handlowych, oraz 
kilku rutynowanych buchal
terów. Reflektujemy na lu. 
dzi zaawansowanych w pra
cy s-półdzielczej. Podania 
kierować do Związku.

7-10j

Chłopiec do posyłek
oraz robotnik mogą się 
natychmiast zgłosić.
Hurtownia i Reprezenta
cje artykułów piśmien. 
Poznań, Wrouiecka 15 
LAJDYK i GADZINSKI 

Telefon 43-78
22313

Zakłady Elektrotechniczne w 
Poznaniu zaangażują natych
miast 10 fachowców w tele
fonii, (także zdemob. fa
chowców z łączności) oraz 
2 maszynistki. Polskie Zakła. 
dy F.lektr. , Siemens" Po
znań, ul. Matejki 52 I plr.

7-100

Fryzjerkę (fryzjera damskie
go) na dobrych warunkach — 
Szynkawek, Wrocław, Ogro
dowa 48. 7-98

Gosposia, inteligentna, do. 
brym gotowaniem do samo
dzielnego prowadzenia domu 
2 osoby na prowincję po
trzebna zaraz. Of. „Głos 
Wielkp." nr 7-95.

Same dzielnego
księgowego-
22434

dla przedsiębiorstwa 
przemysłowego che

micznego.
Zgłoszenia „Pai“ Poznań 
Ratajczaka 7 pod 7.123

Biurowa siła żeńska z zna- 
omością księgowości potrze- 
>na zaraz w Spółdzielń: 
handlowej. Of. z życiorysem 

łączeniem od-isów św: a. 
dretw do „Gł. Wielkp." nr
22308.

Obuwnikom oddam prace po
za dom. Adr. wskaże ,,Gł. 
Wielkp." nr 22310.

Młoda dziewczyna do rocz
nego chłopca na* wyjazd na 
letnisko zaraz. Plac Wolności 
nr 15. pokój HO. 22322

( OGŁOSZf/lf/1 DROBIĘ
Biuro Działu Ogłoszeń czynne * dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej. w sobotę od 8-mej rano do 13-tei w Poznani^ 
przy uł Wyspiańskiego 10 l piętro — Te) 64-75 — Za terminowy druh ogłoszeń Administracja nie odpowiada*

Possnkaję służącej do wazyst- 
kiego do dwojga osób i 3 
miesięcznego dziecka na wy
jazd do Warszawy — Kop 
czyńskiego 7 a. 2. I ptr.

22319

Stolarz i uczeń potrzebni —
Masztalar ka 8*. 22330
Murarza robotnicy po trze

ma Bielenia, budo.bni — Fi
ut Alej Marcinkowakiego
nr 27. 22332

Majątek kolejowy w Ciepli
cach (pow. J»łen<r Góra) po- 
Mukuje wykwalifikowanych 
pracowników rolnych: oboro
wego raleczarkę, do trzody 
chlewnej i fornali obezna
nych z narzędziami rolnymi. 
Cieplice, Wiejska 16 . 22335

Uczeń krawiecki potrzebny. 
Zakład Krawiecki. Prusa 2 
m. 10. 22346

Celem wykonania ruchomych 
jatek rynkowych, prosimy 
o złożenie ofert. Zgłoszenia:

Dziewczyna do prac domo. 
wychyną maąątek- potrzebna 
ąąraz^jflosc.U- Sją^wskięgo

Uczni przyjmie ślusarnia — 
Wierzbięcice 46 — Kom.

22363
Dziewczyna do dzieci 
domowych potrzebna 
Zwierzyniecka 39 m.

Uczennica-laborantka (mała 
matura) może się zgłosić. — 
Państwowy Zakład Higieny, 
Noskowskiego 6. 22372

Celem wykonania 
gruntownej na

prawy i ookrycia
dachów

prosimy o złożenie ofert. 
Zgłoszenie

Cech Rzażnicki
Maszłalarska 8. II. płr. ;

Uczciwej pomocnicy do prac 
domowych poszukuję — Śnia
deckich 4 m. 2. 22378

Dziewczyna potrzebna zaraz. 
Nad Wierzbakiem 19 m. 2.

22389

Robotników, murarzy postu
kuje Przedr:ęb!orstwo Budo, 
wlane T. Pawłowski. Zgł. 
Płac Drwęskiego w godz. 
10—13-tej. 22395

Operator (kal retuszer 
poszukiwany (na) teraz, 
rnnki do omówienia pod 
adresem: Stanisław Lfstak 
Kalisz, Żymierskiego 14.

22397

Chłooiec do nosyłek do skła
du żelaza lat 16—18. Zgł. 
ul. Przemysłowa 41 m, 1.

22419

Potrzebna dziewczyn* z do
towaniem na wieś do ncdle- 
śnietwa prrv mieść*e powe
towana. Z«*ł. 13—'5 i*odz.
Jeskego (Rynek Łazarskił 2 
m. 19. 22420

Torebkarza samodzielnego za 
b. dobrvm wynagrodzeniem 
oraz ewtł. wolnym mieszka, 
niem. Z«M.: W. Czysz, Po. 
znań, Szkolna 11. 22443

Dziewczyna uczciwa i praco
wita. najchętniej sierota po
trzebna. Zgł.. adwokat Wsłe- 
rych, Przecznica 2 m. 5.

22425

Szuka posady

Krawcowa krój bielizna, du
ża praktyka, poszukuje pra- 

wvjedzie na- wieś. Ofer. 
„Gł. Wielkp.” nr 22318

Krawcowa . kuśnierkn ni 
wieś. Oferty „Gł. Wielkp? 
nr 21216.

Początkująca siła b:
znajomością maszyny 
kuje posady. Oferty 
Wiełkop." nr 22341.
Kapiąc branży handlu b\- 
dł««n, praktyką zagraniczna 
i bankową, dobry organiza
tor przy-jsnie kierownicze sta
nowisko. Of. „Gł. Wielkp." 
nr 22363.

Nauka

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal 
cami Piotr Pieprzycki ma 
szyny biurowe, Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za
miejscowych kursy listownie.

21135
Tańców nowoczesnych wyu
czam w 6-ciu lekcjach — 
Swing. Antoszewska Popliń
skich 5a m. 15, Wilda. 2-1527

Szanownej klienteli

podają do wiadomości, że*
Kautia&iia - ReAtaucaąa

w Miejskich Łazienkach nad Wartę 
jest codziennie czynna od g. 8-mej do 2t-szej 

Piękny faras z widokiem na plażę 
Chłodzące napoje Zimny bufet

22304

Stenografii! Dla zamiejsco
wych kursy listowne .— Śnia
deckich 11 m. 14. 22316

Tańców nowoczesnych wyu
cza — Adela Szczurkówna 
Jan Szczurek — Aleje Mar 
cinkowskiego 2a. parter.

21484

Osobiste
Pończoszki nadeszły! Specjal
ny skład pończoch „Ewa”, 
Limanowskiego 5, I piętro 
(ul. Spokojna) Wielki wybór 
niskie ceny. Firma przedwo
jenna. 22435

GWARANCJA KI O J U I W Y K O N A N 1 A

pod
„Koło lego przyjedzie 

100 razy", proszę o drugi list 
z podpisem lub osobiście 
spotkać rzecz honorowa, je
stem gotów odstąpić po roz
mowie. 22331

Sprzedaże

Meble różne i»k: 
Sypialnie 
Stołowe 
Gabinety 
Kuchnie 
Urządzenia 
biurowe

oraz oddzielne sztuki 
okazyjnie poleca 

MAGAZYN MEBLI

Sł. Janiak
Poznań Rybaki ar 6. 
w pgdwórzu. 13765

Tapczany, leżanki, materace. 
, Tapicernia”, Długa 11. Plu-

ńskl.

Kamienice, domy, wile, par-
lę, największy wybór po

leca „Union", rozoań Rzc 
cz)pospolitej 4. 31587

li.
Garbary

6-3óO

Radioodbiorniki, anody, aku
mulatory. baterie, żarówki 
najtaniej Radiomechanika,
Poznań, Św. Maroin 25. tel. 
12-38. 21444

Płótna sztywne 
podauowkf, watą, ka
pelusze męskie, kapo- 

liny damskie
po cenach korzystnych 

poleca:
Hurtownia Dodatków 
Krawieckich, Kapeluszy 

I Galaaterii
Jan Wesołowski i Ska 
Poznań, Ratajczaka 7

II. p. 21547

Lodówkę dwudrzwiową Bo
scha prąd zmienny, zupeł-n 
nową natychmiast sprzedam, 
Leszno. Chrobrego 13 m

7-17

Kamienicę, centrum 4 skła
dy, nieuszkodzoną sprzedam 
1 500 000 t „Union’. Rze
czypospolitej 4. 21589

Młya wodnv 100 mórg ziemi, 
cena 2 000 000, z powodu 
śmierci sprzeda — Metelski. 
św. Marcin 13, tef. 14-22.

21693

Kamienica III piętrowa. 3 
składami przy placu Wolno
ści cena 2 500,000 sprzeda — 
Metelski. św. Marcin 13, te
lefon 14-22. 21701

Gospodarstwo 50 mórg, zie. 
mia buraczana bez inwenta 
rza kolo Żnina, cena 550 000 
sprzeda Metełsk-: św. Marcin 
nr 13. tel. 14-22. 21696

pę wys 
Szych. Poznań, Wały Ba- 

torego 3. tel. 35-19 (obok 
Izby Skarbowej). 21568

BIELSKIE
naferialy — paótzrwLi 

zakup 2i»$
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Radioodbiorniki sieciowe ba
teryjne, lampy rzdiowe, aku
mulatory, bateria, płyty gra- 
mo(onowe najtaniej Dom 
Radiowy, św. Marcin 45 a, 
warsztat napraw. 21734

Bicaność rolnicy. Nadeszły 
siewniki rzędowe młocarnie 
szerokomłotne do maneżow*e. 
go zapędu, kieraty brony, 
kultywatory itd. Ceny przy
stępne. Spółdzielcza Centra
la Maszyn Rolniczych z o. u. 
Poznań, ul. Kolejowa 1—3, tel. 
71-90. 21851

Kamienica - czteropiętrowa 
komfortem, centrum 3 skła. 
dy. cena 3 500 000. kamieni 
ca dwupiętrowa, ogrodem o- 
wocowym cena 650 000 —
sprzeda: Tomczak. Piekary 
13b m. 4« »W4

j
Większa ilość łóżek i łóźe- 
ozek dziecięcych korzystnie 
Magazyn Mebli Poznań, ul. 
Żydowska 33 . 21799
Materace i dreliszkt, Pertck 
Wrzeóniewicz Ratajczaka 7 
I. ptr., tel. 36-31. 22135

Mało
Z,P<<d

rany śrutownik 
naneź korzystnie

Focha 69 . 22001

Skład w dobrym punkcie, na
dający się na każdą bcanźę 
w Zielonej Górze do sprze
dania. Of. „Gł. Wielkp." nr 
22026.

Hallo uwaga! nadeszły naj
nowsze szlagiery w świeżym 
transporcie płyt gramofono
wych — „Emka", Wrocław
ska 30. 22114

Lodówkę uniwersalną sprze 
dam. Grządzielcwski Wodna 
nr 13. Zakład elektryczny.

22111

Uwaga! Akumulatory moto
cyklowe i radiowe w wielkim 
wyborze na składzie ,Emka" 
Wrocławska 30. 22298

Meble: nowo otwarty maga
zyn. Pierwszy klient kupi 
-najtaniej — Za -Bramką 4^

22182

Kasę rejestracyjną, wagę
automatyczną oraz rower
damski sprzedam —- Kar
wowskiego 4 m. 3. 22187

Leżanki, materace, tapczany 
— „Rekorda". uł. Kurzano- 
ga, wejście z Ratuszowej.

7-32

Najlepszy klej gumowy 
do dętek rowerowych
„Klejfix“

do nabycia hurtowo 
w F-mie

„SPOIWO"
POZNA N 

Szamarzewskiego 52 m. 4
21874

Skład z urządzeniem, wzglę
dnie na pracownię sprzedam 
zaraz — Wierzbięcice 36/38.

22411

Największy wybór kamienic 
oraz parcel poleca — Metel
ski Sw. Marcin 13, telefon 
nr 14-22. 22412

Gospodarstwo 50 morgowe 
spiesznie wydzierżawię. Do 
objęcia 125 tys. MeteUki
Św. Marcin id, tel. 14-22.

22413

Pierze gęsie, darte. kacze, 
puch, pościele, kołdry, koce 
materace poduszkowe łóżka 
żelazne, wózki i łóżka dzie
cięce, poduszki niemowlęce 
poleca . EMKAP" # M. Miel- 
carek, Poznań, Wrocławska 
nr 30. Wytwórnia kołder i 
Czys-zczalnia pierza. Telefon 
nr 41-49 . 22463

Kaszę jęczmienną mąkę, sto
łówkom. apóMzielaiom od- 
sprzedawcom poleca: Młyn 
Strzelecki. Marcinkowskiego 
nr 16. telefon 20-23. 22440

Pianina, fortepiany, fishar
monie. pierwszorzędne do
ży wybór. poleca Bctt:ng 
Leszno. 7-102

Motocykl na sprzedaż D. K. 
W. 100 na starter — Pornań, 
Knapowskiego 20, Górczyn.

22421

Cukiernię dobrze prosneru- 
iąca sorzędam w Poznaniu — "•ot- 350 tre. Of. „Głos
Wielkp." nr 22429.

Frak nowe i łyżeczki srebrne 
do sprzedania — Reya 3 
m. 14. 22427

Wózek dziocięcy sprzedam 
Dfoga 13 m. 6 . 22426

tłasayaa ssewskt ..Singera" 
dlugoramienna bardzo do- 
jryra stanie do sprzedania. 
4araz. Focha 168 skład.

22423
Widokówki fotograficzne i 
drukar<kie kolorowe poleca 
Fotowydawnictwo, Kłodzko 
Walecznych li, 7-99

Meble pojedmeze, kompl. 
pokoje, kaae National, pia. 
niuo, zegary, różne inne 
przedmioty, sprzedaje oka
zyjnie. Brunon Trzeciak Lo. 
kał Licytacji, Stary Rynek 
nr 48. 22131

Nowa masz>-na do szycia, ga
binetowa, łóżko materacami, 
angielka kaflana, rooe brane 
— Sielską 21 m. t. 22303
Setka motocykl, ohodzie o- 
kazYjnie sprzedam 15.500 — 
Focha 61, podwórze. 22306

Okazyjnie aiłło sprzedam — 
ulica Rzepeckiego W) m, 2 
I p. 22314

Ubranie frakowe jak nowe 
średnia figura — Focha 38 
m. 20. 22320

Sprzedam opony samochodo
we w dobrym stanie 4 sztuki 
650 X 20 jedna 725 X 20, 
jedna 750 X 24. Zgłoszenia*. 
Plac Wolności 15 Ii p.. po
kój 110. 22321

Bilard, biurko magiel skła. 
dowy, stolik pod maseynę — 
Markowski, Dąbrowskiego 94

22325

Krajalnicę
(maszynę do krajania 
kapusty) 6 do 12 nożo
wą, w dobrym stanie -zn,„

| psary.ulSU. m. V

Poznań, ul.. Chlebowa 24 
teł. 23-07

22214

Tapczan nowy, leżankę uży
waną korzystnie sprzedam — 
Grzybowski. Półwiejska 31.

22216

3 konie silne, platforma na 
5 ton, wiadomość: ul. Marsz. 
Focha 108. godz. 16—19.

Smoking śred. figura, rowe
ry damski, męski, ciężarek 
sport. 25 ki. — Gajo-wa 12 
m. 1, suteryna. 22231

Wóz żniwny, dobry, parko 
wiec półkryty jak nowy. — 
Inform.: skład Nowak, Mar. 
szalka Focha 158. 22234

Dom
lub drogerię na 
prowincji kupię 

Oferty
Glos Wlkp. nr 22347

Lodówka 90 50, piecyk z pie
karnikiem prąd od 16—18. 
Of. „Gł. Wielkp." nr 22335.

Sprzedam maszynę do kraja
nia wszelkich jarzm. Oferty 
. Gł. Wiełkp." nr 22237.

Szmirglówkę dwustronną mo
torem 2 K M. Strumykowa 
nr 39. zgłoszenia od godziny

Młode pieski (dogi) korzyst
nie do oddania. M. Focha

Lodówka gazowa do eprze. 
tanio! Wiadomość: tel.

66-84. lub Orężna 4 (derazd 
6 i 3). 22244

Radło super na stalowych 
lampach — Mytaa 19 m. 13.

22250

dwuosobowy, cyrke 
mechaniczne — Długa 3 m. 4.

22251
tkazja! Sypialnia powodu 
yjazdu — Chocimska 10 
i. 2. obejrzeć do 10-tej rano.

22253

Beczki i zbiorniki
do benzyny 200 1 i większe kupi
Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK" 
21739 Wyspiańskiego 10

Oferty piśmienne z podaniem ceny

i piętrowy Poznaniu, wol- 
piekarcią i mieezkanienij 

cena 80 000. sprzeda — Me- 
tehki, Św. Marcia 13 tel. 
nr 14 22. 22255
Kamienice, wił-łe, parcele ku- 

i sprzedaje — Metelski, 
Marcin 13. 72256

Parcele 1.2*50 m* Osiedle, 
Szczepankowo po 100 zł m* 
sprzeda — Metelski, Św. 
Marcin 13, tel. 14-22. 23257

Parcelę na Sródce 400 m’, 
nadającą się na budowę skła. 
dów cena 250 000 sprzeda — 
Metelski, Św. Marcia 13. te
lefon 14-22. 22258
Sprzedam kasę rejestracyjną. 
Of. „Gł. Wielkp." nr 22265.

Motocykl „Fenomen" 125 
K. M„ sportówka nożne bie
gi. korxvstnie — Strzałowa 
nr 2 m. 10. 7-73

Sprzedam maszynę pończosz
niczą, okrągły na 156 igieł. 
Oferty: Zielonagóra nl. Zie
lona 37 II p., Stefania Dę
bicka. 7-86

Biurka, stoły, krzesła, stoliki 
różne, inne okazje — Stefan 
Janiak Rybaki 6, telefon 
nr 49-56. 22291

Kamienic, will, parcel, go
spodarstw dla poważnych 
reflektantów poszukuje spie- 

Tomczak, Poznań, Pie- 
22175

Waliza duża z okuciami do 
transportu — Łąkowa 13 m. 5

22224
Biały kostium lniany, śtednia 
figura tanio. Łąkowa 13 nr. 5.

22225
Rykszę towarową na 10 cet. 
narów sprzedam. Of. .Par", 
Ratajczaka 7 pod 7.82.

22113

Tawot do samochodów, do
wolną ilość odd»*m — Kata
rzynki 4 m. 2, Środka.

22038

Sprzedam kilka dokartów 
gotowych do jazdy. Podgó
rze św. Wojciecha 26,27 — 
Warsztat kołodziejsko - T»o- 
jazdniczy. 22051

Pianina najkorzystniej u Dry- 
gasa, Skarbowa 15. 21952
Łóżko* żelazne materacam., 
bufet jadalni, stoły rectaura- 
cyjne, ogrodowe. Markowski. 
Dąbrowskiego 94 . 22326

Maszynę Singerą. dobią
sprzedam — Żydowska 13/18 
m. 6a, parter. 22311

Sprzedam akordion łub za
mienię na motocykl. pra<.a 
szewska — Głowacki, Sło
wackiego 41. 2231S

Lokale
w centrum nadajęce 
się na wytwórnię, 
hurtownię, odsłępię 
spiesznie z powodu 
likwidacji. Of. „Par" 
ul. Ratajczaka nr 7 

pod 7.124
22433

Kamienica trzmiętrowa. 3
składy, dochód 35000 Łązarz, 
1 500 000. dom dwunokojowy 
ogród Górczyn 260 000 wy
bór korzystnych parcel — 
sprzeda Nowak, Wyapian. 
skiego 16 m. 1. 22354

Źrebaka 3 miesięcznego, kla
czkę. samien:ę lub aprzedam 
ną konia z dopłatą — Jeżyc
ka 26 m. 1. 22361
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Kąpielówki damskie, męskie
bielizną, materiały galante- 
ną perfumerię i naczynia 
kuchenne w dużym wyborze 
otrzymasz w Bazarze Ludo
wym, Paderewskiego 7.

22368

Armaturę mociężną do wody,
pary i gazu oraz wszelkie 
artykuły techniczne kupuje 
A. Glaser i Syn, Ratajczaka 
nr 15 (Pasaż). 20510

Maszynę do szycia prą wora, 
mienną kupię. Zgł.: Firma W. 
Czysz, Poznań, Szkolna W.

22444
Wolne lokale

Sprzedam kiosk nowy. Ofer
ty „Gł. Wie-lkp.” nr 22351

Gazę młyńską, pasy, motor 
elektryczny kupię — Bytom 
Moniuszki 15 m. 5. 6-339

Kompresor do chłodni {na a- 
moniak) tanio na sprzedaż, 
Of. „Gł. Wielkp." nr 22374

Radioodbiorniki, lampy radio
we, żarówki kupuje Radio
mechanika, Poznań, św. Mar
cin 25. telefon 12-38 . 21445

Znaczki pocztowe
sztzególaie większe obiekty 

kupuje stale
Dom Filatelistyczny - J. Witkowski 
Poznań, św. Marcin 18, I płr. 

21543

Restaurację dobrym położę 
niu sprzedam, Adr. wskaż 
..GŁ Wielkp." nr 217M.

Pierwszorzędny lokal restau- 
racyjoy z tarasem i dancin
giem, w pełnym biegu tanio 
do odstąpienia. Of. Księgar. 
nia „Czytelnik", Armii Czer
wonej 1 pod 387. 22079

Dla, studenta pracującego za 
wodowo, niekrępującego po 
'koju poszukuje. Of. ..Głos 
Wielkp." nr 22405.

Postukuję 5 pokojowego mie
szkania, koszty zwrócę — 
Górna Wilda 47 m. 6, tele- 
fon 20-47. 22410

Unieważniam skradzione 
Warszawie dokumenty woj
skowe. kartę rejestracyjną 
265/1 na nazwisko poruczni
ka Mieczysława Bukowskie
go. 22248

sprzedaż, dobryi

Młynek do proszku, maszy 
szewska — Dębiecka 1, 
Warsztat. 22382

CUKIERNICE
maselnice, musztardnice,
solniczkł,
miski do mleka

PATRIA »>»
Poznań,

Zygmunta Augusta 1 
naprzeciw Dyrekcji 
Poczt i Telegr.

Rok zał. 1922 TeL 49-40

Pasy transmisyjne, węże gu
mowe strażackie, spawarki 
elektryczne. obrabiarki do 
drzewa i metalu, łóżyska kul
kowe r rolkowe, narzędzia 
i wszelkie artykuły techni
czne kupuje — sprzedaje — 
M. MoKcki, Biuro i skład 
artyk. technicznych, Poznań, 
ul. św. Marcina 50, tel. 21-43.

21469

Filateliści. Znaczki do zbio
rów kupuje i sprzedaje naj
korzystniej Dom Filatelisty
czny Witkowski. Poznań, św, 
Marcin 18. 21542

Maszynę do pisania kupimy. 
Spółdzielnia Wydawnicza 
„Czytelnik". Poznań, ul, Wy
spiańskiego 10 I ptr. pokój 
nr 2. 21731

Szpic rasowy dwuletni. Adr. 
wskaże ,,Głos Wielkp." nr

Kamienicę, dom, wiłfę, par
celę spiesznie kupię — 
„Union", Poznań, Rzeczy
pospolitej 4. 21588

Parcelę kupię, okolica Łaza
rza Górczyna. Of. ceną „Gł. 
Wielkp." nr 22428.

Tłuszcze zwierzęce 
roślinne, nadające 
produkcji mydeł kupuje stale 
w każdej ilości Chemiczna 
Fabryka .ERGASTA", Sta
rogard. Woj. gdańskie te
lefon 32. 7-184

Kupię dom w dobrym stanie, 
bez długów, wprost od właś
ciciela. Of. „Gł. Wielkopol
ski" nr 22324.

Kupie papierośnicę srebrną, 
Of. „Gł. Wielkp." nr 22328.

Autoklaw - sterylizator, 50 1. 
3 atm. — kupię. Of. pisemne 
Chmielewski, Poznań, Dą
browskiego 53/55. 22350

Kuplę biurko. Of. „Gł. Wiel. 
kopolski" nr 22366,

Sprzedam piec piersiowy. — 
Adr. wskaże „Głos Wielkp." 
nr 22387.

Kupię futro karakuły, sile, 
łapki karakułowe, lisa sre
brnego i inne — Poznańska 
nr 24, skład. 22186

Parcelę wypaloną w śród
mieściu kupię spiesznie. Of. 
„Gł. Wielkp." nr 22393.

Kasy pancerne sprzedam, o. 
twieram, naprawiam, dora
biam klucze — Konieczny, 
Strzałowa 2. 22391

Konie robocze kupimy lub 
zamienimy, platformę na gu
mach sprzedamy. K. U. P. — 
Różana 19, teł. 16-06. 22392

Kryształ 80 X 270 lustro — 
Limanowskiego 18 m. 2, od 
16 00. 22398

Zlecenia
zakupu, sprzedaży 

wszelkich towarów
Przedstawicielstwa

Handlowe
na m, Szczecin i Pomo

rze Zachodnie 
Przyjmuje Dom H-K. 

,,Universum" 
Szczecin

al. Wojska Polskiego 48 
7-76

Kupię sól niklową 
lińskiego 7, skład.
Willę kupię nowoczesną na 
jedną rodzinę z cen trafnym 
ogrzewaniem. Of. „Gł. Wiel
kopolski nr 22240.

Bielski czarny na> kostium 
lub rewerendę okazyjnie — 
Limanowskiego 18 m. 2, od 
16,00. 22399
Samochód osobowy, marki 
Adler Triumtph kabriolet w 
dobrym stanie. okazyjnie 
sprzedam. Of. „Gł. Wielkp."

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen
ty muzyczne oraz fortepiany 
gramofony i płyty w pierw
szorzędnym stanie, rowery, 
maszyny do szycia i pisania 
kupuje i sprzedaje f-a „Em- 
ka", Poznań, Wrocławska 30, 
tel. 26-52. 22115

Św. Marcin. Mieszk-anie 3 po
koje, kuchnia, łazienka, re
mont na ukończeniu, wynaj
mą zwrotem kosztów ćirka 
185 tys. Poważnym reflektan
tom wskaże adres „Par", Ra. 
taijczaka 7 pod 7,105, Ogladać 
do godz. 15. 222S5

Poszukuję 2—3 pokoi kuch 
nią. łazienką przeprowadzę 
remont lub zwrócę, najchęt
niej w okolicy Wildy, śród
mieścia. Zgł. „Elektra", Da
szyńskiego 65 (Górna Wild 
nr 65). 22159

Poszukuję pokoju umeblowa
nego. Oferty „Gł. Wielkp."

poszukuję
MisOzynarodowB Targi Poznańskie

■ ,
księgowego
rutynowanej maszynistki 
kasjerki
tylko pierwszorzędne stly

7-90

Na stałe 2 pokoje, weranda, 
komfortowe, umeblowane — 
Puszczyk ówko. Of. „Głos 
Wielkp.*' nr 22302. ~

Posiadam ubikacje przy Dą
browskiego. nadające się na 
wytwórnię lub handel. po
szukuję wspólnika fachowca. 
Of. „Gł. Wielkp." nr 22327.

Sprzedam skład z mieszka
niem 3 pokojowym w najlep
szym punkcie Gniezna. Adr. 
wskaże „Głos Wielkp." nr

Poszukuję restauracji, przy j - 
mę bufet na rachunek lub in
ną branżę, miejscowość obo. 
jętna. Of. „Gł. Wielkp." nr 
22497.

Poszukuję pokojiu umeblowa
nego, cena obojętna. Oferty 
„Gł, Wielkp." nr 22198.

1—2 pokoi umeblowane z 
życiem kuchni, możłiw.ie 
telefonem po-s-zukuje zaraz 
operator filmowy, Of. „Głos 
Wielkp." nr 22199. lub tele 
fonicznie 22-95. 22199

Beczki
blaszane, drewniane, 

bębny do karbidu 
i balony szklane

kupujemy każdą ilość

Chemikalia
Poznań

Sw. Wojciech, tel. 48-41
2212?

Motocykl 100-kę w dobrym 
stanie kupię. Grządzielewski, 
Wodna 13, Zakład. Elektry
czny._________________ 22110
Dom kupię przy ruchliwej u- 
Iicy, względnie wypalony, w 
cenie około 1,808,000. Oferty 
„Gł. Wielkp." nr 22180.

Parcelę na Osiedlu Warszaw
skim kupię. Of. „Gł. Wiel
kopolski" nr 22181.

Kupię dętki 650X150, każdą 
ilość — ul. Karwowskiego 8

22090

10 m. pluszu beżowego 
rzystego na meble, szer. 
— Kraszewskiego 12 :

Kupię wyrówniarkę, heblar
kę, bar.dówkę. kielarkę, świ
derek oraz urządzenia stolar
skie. Of. Al. Marcinkowskie
go 1, teł. 23-26. 22001

22406
lampowyRadio Eleklrit

zmienny, płasz _ ___
zytowy, kołnierzem karaku
łowym — Kossaka 9 m. 2, 
17—20. 22407

Willę, cenie około 800,000 zł 
Sołaczu lub Grunwaldz

kiej kupię. Of. „Gł. Wielko
polski" ar 22103.

utrzymanądobrze
— Hetmańska

22415
Szkło okienne w każdej ilo
ści poleca , Elibor" Sp. Akc. 
Handl.-Przemysłowa Poznań, 
ul. Gąsiorowskich 6, telefon 
nr 64-66. 22027

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 20ÓS4 

al. Marcinkowskiego 26 
jvj>odwórzu^teL 23-62.

Sandały damskie dziecięce, 
męskie doskonale zastąpią o- 
buwie, ąo są tanie, praktycz
ne i trwałe. Najkorzystniej1 
Dembiński, Wielkie Garbary 
8 (hurt i detal), 21692

wieściowe, księgozbiory 
poje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 59.

21814

Kupna
„Aria** — artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku
pujemy w każdej ilości papie
ry rysunkowe przybory kreś
larskie, cyrkle, taimy do ma
szyn, ołówki, wieczne pióra,, 
stalówki, skoroszyty i wszel
kie papiery biurowe, maszy
nowe itp. 19737

Małe gospodarstwo kupię w 
promieniu do 15 kim. od Po. 
znania, o ziemi dobrej w je
dnym foremnym kawałku. Po
żądane zabudowania gospo
darcze. Of. nadsyłać „Kurier 
Szczeciński" pod „Gospodar
ka". 7-64

Kupię maszynę do pisania 60 
lub 70 cm. szeroką. Bessert. 
ul. Kassyusza 3, tel. 49-42, 
28-65. 22133

Parcelę lub domek kupię. Of. 
„Par" Ratajczaka 7 pod 
7,160. 22460

Parafinę, stearynę, woski, ter
pentynę. wazelinę, kalafonię, 
olejki, surowce chemiczne i 
szelak — Dom Handlowy

Woski, stearynę, kalafonię 
tłuszcze, oleje roślinne, gli
cerynę, chemikalia, i inne 
surowce kupuje — „Farma- 
chemia", Poznań, Libelta 11.

22453
Meble najtaniej kupisz u Żyt- 
kowiaka, Świętosławska 11. 
firma przedwojenna. 22118

Głośniki 20 watowe kupimy. 
Radioma, Wrocławska 13.

22441

Przemysł Konfekcyjny
7?£uciósfta t 3. Otzy&ćk

Łódź. Ks. Bisk. Bandurskiego 9/11 lokal 5
Telefon: 172-15

poleca: Konfekcję męską 
Specjalność: Konfekcja chłopięca

Sprzedaż tylko hurtowa 20973

J •

'▼ Y ▼ T ▼ ▼ ▼ TT T"'T ▼ V '11
Miernicze instrumenty, pan
tograf — kupię, Of. „Głos 
Wielkp," nr 22263.

Dentystyczne artykuły kupu
je i sprzedaje „Dental" 
Szrama i Kapczyński Fredrv 
nr 3, telefon 35-78. 21755

Natychmiast kupimy pompę 
próżniową (olejową), Wakuum 
aparat do ekstraktów, świe
ce Berkefelda, wszelkie che
mikalia, artykuły farmaceu
tyczne — Spółdzielnia Far
maceutyczna, Poznań. Masz, 
talarska 8, tel. 26-43. 22394

Gabinet męski nowoczesny. 
Of. „Gł, Wielkp," nr 22404

Kupię małą willę domek z 
ogrodem Poznaniu. Pośredni
cy wykluczeni. Of. „Głos 
Wielkp." nr 22408.

Wosk, tłuszcze wszelkiego ro
dzaju kupuje „Meta", Daszyń
skiego 123 17677

Ogiera zamienię nt 
cnych koni. Of. , 
kopolski nr 21883.

pokojowe z wygodami 
na 2 pokoje z kuchnią. Inform. 
Magazyn Mebli, ul. Żydow
ska 33. 21800

Pokój panu wynajmą,. Aleje 
Marcinkowskiego 15 m. 10,

22307

Pokój i kuchnia z meblami, 
odstąpię — Gwiaździsta 1 
m. 2, 22340

Skład w centrum sprzedam. 
Adr. wskaże „Gł. Wielko
polski nr 22356.

Zamienię 5 pokojowe miesz
kanie w Gnieźnie na takie 
same w Poznaniu. Koszty 
zwrócę: Górna Wilda 47 m. 6

22409

Szuka lokalu
Dwóch studentów pracujących 
zawodowo poszukują spokoj
nego pokoju. Oferty „Głos 
Wielkopolski nr 22054.

Mieszkania 2—3 pokojowego 
poszukuję. Wszelkie koszty 
lub remont zwrócę. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 21879.

Pokoju umeblowanego nie 
krępującego natychmiast po
szukuje samotny urzędnik. 
Of. „Gł. Wielkp." nr 22331.

Krawcowa poszukuje pokoju 
lub wspólnego. Of. „Głos 
Wielkp." nr 22338.

Pokoju umeblowanego poszu
kuję. Of. „Gł. Wielkp." nr 
22339.

galanteryjne, porcelanę, fafans
wagonowo i drobnicowo poleca

Hurtownia Nr 24 
Poznań, ul. Raczyńskich 12 - Tel. 22-98
Sprężyny i gumy do słojów w dużych ilościach

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
komfortowe Poznań na 3—2 
pokoje w Łodzi. Of. „Par", 
Ratajczaka 7 pod 7,117.

22297
Zamienię pokój z kuchnią na 
stróżostwo — Bogusławskie
go 14 m. 2. 22447

Pieniądz

150,000 zl i współpracę da 
magister ekonomii. Of. „Głos 
Wielkp." nr 21995.

3 pokoi kuchnią, łazienką, 
przeprowadzę remont lub 
zwrot kosztów. Of. „Głos

Skład przy ruchliwej ulicy 
nadający się na konfekcję 
kupię. Of. „Gł. Wielkp."

Studentka Ak. Handlowe* 
szuka czystego pokoju przy 
rodzinie. Of. „GL Wielkp."

Pokój z kuchnią lub pokoju z 
używaniem kuchni, zwrócę 
lub przeprowadzę remont — 
Of. „Gł. Wielkp." nr 22401

Redakcja — Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-lei do 13-tei. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75. ““
Administracja: Ogłoszenia - Wyspiańskiego 10 I ptr Telefon 64-75. Konto PKO V-4499. Bank Społem nr S. 
Kolportaż (abonament pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznali, ul. Bukowska 3. — Telefon 78-64 

Konto PKO V-44OO. Bank Społem nr 25.

Skład św. Marcin, Półwiej- 
ska, Szkolna, Dąbrowskiego, 
Kraszewskiego kupię ewent!. 
odremontuję. Of. „Par", Ra
tajczaka 7 pod 7,72. 22121

Dzierżawy

Młynarz szuka posady kie
rownika, ewentualnie dzier
żawy młyna lub wiatraka 
blisko Poznania. Of. ,Głos 
Wielikp." nr 21602.

Letnisko Promno, wil(la 10 
pokoi, stacja', woda, las, o- 
gród letni, bufet, na stałe, 
tanio wydzierżawię — Suj2 
kowski, Gniezno, restauracja 
dworcowa. 22422

Zguby

Znaleziono przed N. Rokiem 
w Szamotułach na peronie 
biżuterię. Właśc. zgłosi się

Unieważniam zagubione do
wody, kartę rejestracji R. K. 
U. Łódź-Powiat, dowód oso
bisty, na nazwisko Jan Ol
czak. 7-92

Unieważniam skradzioną ksią
żeczkę wojskową Serii A. 
Nr 032490 wystaw, w dniu 
10. 12, 1945 na'nazwisko Jan 
Waziński. 18252

•?
wydaną w R. K. U. Poznań 
powiat, na nazwisko Jan No
wicki — unieważniam, 22300

Unieważniam legitymację Ko
misji Specjalnej i zameldo
wanie — Leokadia Michalak.

22312
Unieważniam zagubione do
kumenty wojskowe Józef 
Ozdowski. ur. 4. 1. 1916, R. 
K. U. Jarocin, 22323

Unieważniam zgubiony kole, 
jowy dowód tożsamości nr 
1‘646 T„ na nazwisko Stani
sław Idziak, Poznań. 22358

Unieważniam dowody: zamel
dowania policyjnego oraz R. 
K. U. Poznań-miasto i -legi
tymację firmową P. P. T. 
Poznań, z nazwiskiem Hiero
nim Szałata, Małeckiego 5 
m. 18. 22184

Unieważniam kartę rejestra
cyjną. wystawioną przez. R. 
k- U. Kościan — Korbik Jan, 
zam. Mórkowo p, Leszno.

Dnia 3. 7. 46 r. skradziono 
rower damski, marki „Bauer' 
nr ramy 1156444. ostrzegam 
przed kupnem — Ratajczak 
Zenon Poznań 15 Lembor. 
ska 38. 7.69

Unieważniam kartę rejestra
cyjną, wydaną przez R. K. U. 
Gmezno oraz wszelkie papie
ry na nazwisko Henryk Do. 
broniecki, Mirkowice, p.
Stępuchowo, pow. Wągro
wiec. 7-88

Dnia 3 bm. zgubiono teczkę 
czarną, drodze Stary Rynek
— III Urząd. Skarbowy, za
piskami, dowodami Juszczak
— Nowak. Proszę zwTot tecz
ki i dowodów. Jako wyna
grodzenie znalazca zatrzyma 
pieniądze ca 1500 zł, którs 
były teczce — Juszczak Da
szyńskiego 82. 22385

Zgubioną kartę rejestracyjna 
R. K. U. SzamoLuły, Tadeusz 
Kucz, Zbąszyń, iii. Wolsztyń- 
ska 35 — unieważniam.

22398

Zgubioną kartę czeladniczą 
wydaną w Poznaniu — unie
ważniam Czesław Kozłowski 
Swarzędz. Kórnicka 25 d.

21707
Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną oraz dokument, 
ś-lubu na nazwisko Janina Ka
mieńska. 21825

Unieważniam zigubioną legi
tymację PKP na nazwisko — 
Stanisław Kruger. 21526

Zgubione dokumenty na na
zwisko Wojciech Krobski., 
książeczkę wojskową, kartę 
rejestracyjną, legitymację Za 
kładu Siły, Światła i Wody — 
unieważniam, Poznań, Wierz, 
bowa 2 m. 4. 22149

Zagubiono dowód osobisty i 
kartę rejestracyjną R. K. U. 
Poznań pow. na nazwisko 
Stefan Czechowski. 22229

Ostrzeżenie! Dzisiaj w nocy 
skradziono maszynę do pisa
nia z długim wałkiem marki 
„Royal" nr 1237352. Ostrze- 
ga się przed kupnem. Wszel
kie wiadomości kierować:
Centralny Związek Zawodowy 
Metalowców w Polsce — Od
dział w Poznanju, Daszyń
skiego 160. 22230

Poszukiwania

Masiukiewicz Jerzy, ur. 15. 
12. 1921, przebywający w
Oświęcimiu, ostatnio Buchen- 
wałdzie nr 90066, poszukiwa
ny przez rodziców. Wszelkie 
wiadomości proszę pod adr.: 
Dr. Michał Masiukiewicz 
Gdańsk-Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dołina 46a, tel. 418-05. 7-13

Poszukuję Jadwigę Mazikie- 
wiicz, Aleksandra Kubasiewi. 
cza. Wyjechali transportem 
Korzec (Wołyń) — Tarczyń
ska Cecylia, Sulęcin, woj. 
poznańskie, oł. Rooseve'ka 
nr 25. 22254

Ha 11 o, Grodniacy!
Kto mógłby udzielić wiado. 
mości względnie wskazać
obecny adres rodziny p. Sa- 
wo-śko, zamieszkałych w 1935 
roku w Grodnie przy ulicy 
Skidełskiej 18 m. 1. Dopytu
je się o nich Henryk Sawoś- 
ko. Wszelkie wiadomości
proszę pod adr. Anna Steh- 
dera, Gniezno, Dąbrówki 18. 

22156 ■■HUI
Kto wde o losie Dominika 
Głębockiego, który przeby
wał w niewoli niemieckiej od 
roku 1939 w lagrze nr 52887 
Arbeits Komando nr 381 —
6 komip., proszony jest o na
desłanie wiadomości pod a- 
dTesem: p. Kępno, Krążkowy, 
Józef Kondracki. 7-94

Kupuje
kwasek winny, 
cytrynowy, ka
mień winny, 

wanilinę
Zgłoszenia: Poznań, 

Jarochowskiego 30 a m. 6
22364

Bonisławskiego Roberta e- 
wakuowanego z wiezienia 
przy ul. Młyńskiej na zachód, 
poszukuje żona. Wszelkie 
wiadomości: Maria Boni,
sławska Solec Kujawski.

22385

Mieczysława Kargoia poszu- 
koje zona: wieś „Star, Fol-,

lailLz' P?w' Nowy Tomyśl/
7-80 I Al. Kargolowa. 22396

Biurka
i stoły biurowe

w dobrym stanie kupi

Spółdzielnia W yda wnicza
„CzylelniK“ 21566

Poznań, ul. Wyspiańskiego 10f I. płr., pokój nr. 2.

Piotr Piotroszewski z Kowla l Trwałą ondulację, farbowani*
poszukuje matki, siostry He- * - ’ ■
Jeny oraz braci Zygmunta i 
Mieczysława Piotroszewskich.
Kto by wiedział o miejscu ich 
pobytu, proszę dać wiadomość 
pod adresem: Wałbrzych (Sta
ry Zd-rój), ul. 22 Lipca 16 I p.

7-38

Różne

Najsłynniejszy psychografo- 
log, darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każde
mu jego wydarzenia życiowe. 
Określi dokładnie charakter 
kierunek zdolności, -ady, 
przeznaczenie. Napisać pyta, 
nia, datę urodzenia, załączyć 
58 zł zadatku, odpowiedzi za 
zaliczeniem. Martyni. Kra- 
ków, Skr. poczt. 475. 6-384

Maszyny do pisania, liczenii 
i księgujące naprawia i prze 
rabia na polskie czcionki Me. 
chanika, Poznań, ul. 27 Gr 
dnia 20. Tel. 4357. 21845

Wykonuję gorsety, biusto
pasy na ciążę. Wanda

Kęcińska, Sienkii 
(Jeżyce). 21841
Centrokomis ułatwia sprzedaż 
wszelkich artykułów galan
terii męskiej oraz maszyn do 
pisania i liczenia — Marcin
kowskiego 19. 22452

Fryzjerzy! Gwarantowane re
cepty na płyn do trwałej, łą. 
c zipie chemikalia wysyłamy 
sa 300 zł. Koszt 1 litr 40 zł. 
Fr. Jaksoniak, Książ (Pozm.j

7-93

Fachowa naprawa motocykli 
Dąbrowiskiego 69. 22016

Wątrobiankę pasztetową wy
borową J/s kg 120 zł poleca 
Rzeźnictwo, Grunwaldzka 25.

22167

do wszelkich opakowań 
i wyściełki, w gatun
kach od nr 1 do 5 do, 
starczamy w każdej ilo
ści w balotach, również

na prowincję 
CENTRALA

WEŁNY DRZEWNEJ 
F. J. Stefaniak 

Poznań,
ul. Dąbrowskiego 83-85. 

Telefon nr 38-19
 22208

Radioodbiorniki, lampy ra
diowe kupjuę i sprzedają 
przeprowadzam wszelkie na. 
prawy i przeróbki radiood
biorników pod gwarancją — 
Firma „Radiożar", Poznań, 
ul. Poznańska 21, Jeżyce.

22183

Który zakład może naprawić 
lodówkę elektryczną ,,Ate“. 
Zgł. teł. 42-14. 22195

Wszelkie prace tokarsko-me
chaniczne, jak reperacje 
wszelkich maszyn wykonuje 
fachowo i tanio Warsztat 
mechaniczny Szamarzewskie
go 47 w podwórzu. 22249

Obuwie dziecięce wszelkie
go rodzaju na- składzie, za
mówienia wykonuje w 7 
dniach Wodna 14. 22207

Dziecko nowonarodzone 
dam na własne w dobre 
ce. Of, „Gł. Wielkp."

włosów, wykonanie pierwszo^ 
rzędne, poleca Kałużny, Dą
browskiego 41 a. 14934

Poznaj siebie! Grafolog opisze 
twój charakter — zdolności 
przeznaczenie. Nadeślij próbę 
swego pisma datę urodzenia 
i pięćdziesiąt zł. Szczęśniak 
Pleszew Wlkp., Malińska 4.

5-282
Suknie, kostiumy, płaszcze, 
wykonuje solidnie Kapturski* 
Sw. Marcin 56 m. 9 17208

„BAGATELA"
Kawiarnia — Bar 
z pięknym ogrodem 
Plac Wolności 5 

Tel. 36-85
Lokal ołwarly od 9-24
od godz.19-24 dancing

W niedziele i święta 
koncert od godz. 17-tej

Niewidomy wróży. Przemysło
wa 37 m. 6. 19317

Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie „EL. 
CHA-FILM", Warszawa. Je. 
rozolimskie 27. Prowincję hu 
formujemy listownie. 6-3

Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie „EL- 
CHA-FILM", Warszawa, Je^ 
rozolimskie 27. Prowincję in
formujemy listownie. f<4

Haftoplis wykonuje hafty, 
plisowania, mereżkę. okręt- 
kę, obciąganie guzików, 
d ziur ki. Po zn ań sk a 28,30, 
wejście Mylna. 21127

Szczawnica, Pensjonat „Pod 
Kraszewskim" dra Laskow
skiego. centrum zdrojowiska, 
bieżąca woda, opieka lekar
ska na miejscu. 5-400

Kuśnierz przyjmuje wszel
kie prace kuśnierskie oraz 
składowe — Bobkowski, ul. 
Żupańskiego 2a m. 19. 21662

Poznaj siebie! Grafolog opi
sze twój charakter — zdolno
ści, przeznaczenie. NadeśiKj 
próbę swego pisma, datę u- 
rodzenia i pięćdziesiąt zł. — 
Szczęśniak Plesizew Wlkp., 
Malińska 4, 7-59

Ślubne suknie, welony wypo
życzam — Jackowskiego 48, 
podwórzu m. 3a. 21783

My „tlss Htopitti" nr....
Na ogłoszenia szyfrowane (jak podano wyżej w na

główku), wymagające złożenia „ofert" do „Głosił 
Wielkopolskiego" pod nr . . . prosimy o kierowa
nie odnośnych listów do nas oddzielnie na każde ogło
szenie, nigdy zbiorowo w jednym liście na 
ogłoszeń.. W lewym, dolnym narożniku koperty lob 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie numeru ogło
szenia, abyśmy mogli wręczyć korespondencję inse* 
rentowi bez otwierania.

5 Wielkopolski

«1. Wyspiańskiego 10, I p.

Adres raserenta (zamiejscowym za dołączeniem 
znaczka pocztowegol wskazujemy tylko w tym wy 
padku jeśli inserent upoważni nas do ‘ego. poda ąe 
w ogłoszeniu „Adres wskaże lub „Wiadomość „Izło, 
Wielkopolski" nr . . . . • Administracja

• mihmetrÓi2,—*zł;ewStek'śćVe0?slrona,4<>łWa’ 1’t?“owy milimetr 7,— rf, wi
ronię Kroiiki poznańskie stronie drugiej i tri
i. Drobne: Pierwsze słowo 20 — Zestaw ta.n. JI. . ricrwsze Słowo tłustym druk om in_ j.i...

mowy 
na stronie 
drożej. D
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5 liczb — każde liczy się za 

Rabatu
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